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W sprawie waluty słów kilkoro. 


Sprawa waiutowa jest niestety — jak. do- 
tąd przynajmniej — dia naszych czynników 
miarodujnych księgą z siedmioma pieczęcia- 
mi, zaś ogół nasz zajęty innemi sprawami 
niesłychamej wagi, zduie się temu proble- 
mowi rówmież nie poświecać tej uwagi, na 
jaką on zasługuje. Wszelkie dyskusye teo- 
retyczn= ma tem temat mależy wreszcie za- 
rzucić i gkończyć rav tę nieproduktywna. 
wojoę papierową, której dotychczasowym 
rezultatem jest spadek naszej nieostemjio- 
wanej korony o 60 proc. wobec czeskiej, a 
o 10 proc. wobec  niemiecko-austryackiej. 
Najwyższy czas chwycić się wszelkich mm0- 
zkwych praktycznych środków i wskazań. 
które byłyby w Stanie dalszą dewastacyę na- 
szej waluty wswzymać i niesłychaną, kita- 
strofalną wprost szkodę od nas odwrócić. 

Dzienniki domoszą o nawiązaniu trakta- 
tów towarowych wymiennych z niemiecką 
Austryą i z republika - Czesko-Słowacką. 

Giekawośc bierze, czy nasze czynniki rządo- 
we pamiętały i czy pamiętać będa przy za- 
wieruwiu tych traktatów o Arajj pory amitywniej- 
Sej Zi asadzie ekonomi icznej, według której 
o walucie decyduje w równej miewe bilans 
handlowy. Uzy więc pamiętano o tem, aby 
import możiiwie ograniczyć, eksport zaś 
zbędnych nam towarów możliwie popierać 
dia uzyskania bądź obcej waluty, badź 
iepszego bilansu płatniczego. Nie naloży za- 
pominiu, że niescety ma długie jeszcze lata 
przypadnie mun rola tyiko konsumenta i 
iuportera. Ale właśnie dlatego należaloby 
wszelkiemi siłarni wyzyskać tę konjunkture, 
która istnieje dla nas duiś i tylko dziś, a 
przestanie istnieć jutro. dokąd u sąsiadów 
naszych mają jeszezo biwdzo wielki pokup 
artykuły. któ: erni dysyonuj emy, że wiąc na- 
leży wyzyskać jak najlepiej to kwótkie „wm- 
pus utile“ dla poprawy naszej waluty, Gdy- 
byśmy dziś mieli koronę oste: upłowaną, mo- 
glibyśmy tę próbę z podwó ójną korzyścią wy- 
zyskac. Niestety tak nie jest, skuukiem eze- 
go ewoutualny + sukces naszego wysiłku wyj- 
dzie na korzyść także tym, którzy poza ma- 
szemi sranieami koronę  nieusiemplowaną 
posiadają. 

W związku z tem powoiiaje niezłychamie 
ważna sprawa ufundowania podkłada dla 
przyszłej emisyi naązych banknotów. Jeżeli 
zastępcy nasi mie zdobyli się dotąd przy go- 
spodarczych konłorencyach z zastęreami za- 
granicy na odwagę poruszenia myśli zastą- 
penia pokrycia kruca nego pokryciem im- 
nego rodzaju, natenczas rzecza naszą jest 
Już dzis z calym wysiłkiem zabiogać okolo 
stworzenia. takiego polwycia, gdyż inaczej 
o recuwyi naszej waluty i o podjęciu Wza- 
pknnych stosunków płainiczych z zagraui- 
tą mowy na seryo być nie może. Kwestya 
pokrycia kruszcowego jest problemem świt- 


towym, io którego jeszcze niejednokrotnie | 


przy r=iauracyi ogólnych finansów powró- 
cić wypadnie tak nam, jak i innym intereso- 
wanym. Ponieważ znajdujemy się pod tym 
względem w położeniu stokroć gorszem, niż 
inni, ponieważ nie posiadamy rodzimej pro- 
dukcyi szlachotnych kruszców, ponieważ 
dalej z powodu naszego wiekowego ubóstwa 
gapas przemysłowych wytworów szląchet- 
nych ktmszców był u nas znikomy, ponieważ 
niski sian kultury spowodował, że do obie- 
gu monet złotych nigdyśmy się nie mogli 
przyzwyczaić, woleliśmy ` wiotkie papierki, 
niż pełnowartościowe sztniki złota i wyzby- 
wailiśmy się ich i wystmzegałi ua wszelką 
cenę, ponieważ wreszcie wszystko to, 00 u 
nas przed wojną było z zapasów szlłache- 
inego kruszeu. czy w monecie, czy w arty- 
kułach przemysłu, albo zmiszezało, albo zo- 
stało nam od złotej kopuły kościelnej aż do 
šubnej obrączki zrabowane — przeto po- 
wstaje pytanie: skąd wziąć jakikolwiek za- 
pas na stworzenie pokrycia bankowego bez 
konieczności zbytniego zadłużania się także 
i pod tym względem za gramiicą. Wybór nie- 
stety jest bardzo mały, a inweneya ma nie- 
wielkie pole do działania. Jakkolwiek więc 
z góry przewidzieć należy, że bez znaczne- 
go zadłużenia się w złocie, wzęlędnie bez 
wysokiej pożyczki walutowej za. granicą mie 
PE z miejsca, to nie wolno nam opusz- 
cząć rąk i zapominać o drobnych środkach 
i nikłych na pozór możliwościach zdagodye- 
mia naszej gytuacyi. 

I tu kwestya bilansu handlowego jest 
rozstrzygająca. Saldo biiansn handlowego 
skombinowane z odpowiednio ułożonemi 
taksami wywozowemi (na wzór wojennych 
rumuńskich taks w złocie, wynoszących nie- 


że zapas, jaki by się dał z mich zebrać. byt- | 


by weale nie do pogardzenia. 

Jak te śnodki obiegowe wraz ze sziache- 
tnynjj kmszeami, przedewszystkiem złoto, 
oddać ma usługi skarbu polskiego, nad tem 
należy się zastanowić bezzwłocznie i bez- 


zwłocznie działać. Nastręczają się ku temu|X, wicku (992 


liczne możliwości, których przeprowadzen: Q 
będzie oczywiście rzeczą w pierwszym r4ę- 


o zmianę mazwiska rodowego, tak częste w 
tych ezasach, małożyć pro futuko i pro prac- 
terito wysoką stosunkowo opłatę w złocie 
lub w obcej walucie. Źwołanie odpowiedniej 
ankiety, rozpisanie kwestyonaryusza pobu- 
dzi publiczną inicyatywę, a między szerega- 
mi zawodowych „pmojektanków , którzy w 

czasach normalnych stanowili może page 
urzędów, znajdą się jedwostki, których in- 
wencyk zastąpi pomysłowość tych, którzy 
w pierwszym rzędzie są do tego powołani. 


2 Pragi. 


(Korespondencya „Głosu Narodu“). 


Agitacye wyborcze do Rady miejskiej w 
Pradze były wprost niesłychane, Wezoraj ad- 
były się wybory. Wrazie zwycięstwa Bocyali- 
stów ma się odbyć w całych Czechach mani- 
festacyjny strajk generalny, zaś w dniu wy- 
borów, zastrajkowałi szewey w całych Oze- 
chach. Do walki stanęły dwa najsilniejsze 
stronnictwa, t. j. młodo-Czesi i agraryusze. Z 
powiatów dochodzą wieści o walkach, jakie się 
odbyły na tle wyborów, a mianowicie w Hru- 
dimie, gdzie przyszło do krwawych starć. W 
miastach spodzicwane jest zwycięstwo gocyali- 
stów, w powiatach agraryuszy. 

Wobec wypadków, jakie rozegrały się na 
Słowaczyźnie, odwrotu, który wywołał przy- 
gnębienie w całych Czechach, sprawa Śląska 
stała eię nieaktualną, Czesi liczą na szlachet- 
ność polską, a w jednym z dzienników pojawi- 
ła się notatka: „że szlachetni Rolacy 
nie sięguą ręką do kradzieży, gdy 


czeski dom płonie”. Zupełnie inne etas 


nowisko zajmują Morawiacy, którzy nawet w 
czasie największych walk okazywali sympatye 
dla Polski. Słowacy zaś wprost oświadczają 
się sympatyami do Polski, nie tając niechęci 
do Czechów, na których się zawiedli. 

Wracając do wyborów, nadmienić muszę 0 
szłucznem wytwarzaniu mniejszości, jakie w 
północnych Czechach przeprowadzać zamierza- 
ją. Otóż wysyła się tam Czechów z innych 0- 
kolie, gdyż 3-miosięczne zamieszkanie upra- 
wnia do wyborów. Po odbytych wyborash, 
podróżujący wyborca Wiaex na swoje dawne 
stanowisko. Wybory do sejmu, jak w Czechach 
ogólnie się mówi, wywalają szalony przewrót, 
gdyż wezmą w nich udział wszystkie narolo- 
wości, wchodzące w skład Rzeczypospolit ej 
czesko-słowackiej i żydzi, którzy rozpoczęli już 
żywą agitacyQ. 

Do wszystkich klęsk, jakie spadają na mło- 
dą republikę czeską dodać należy fatalną apro- 
wizacyę. Nie ma zupełnie mięsa, jak również 
tłuszczów; kilo masła kosztuje 90 koron (Cze- 
skich 60 koron). Niedomagania  aprowizacyi 
podniecają ruch bolszewicki, który może przy- 
brać wielkie rozmiary. 


Nasze prawa do Gzacańskiego. 


W „Gwiazdce Cieszyńskiej“ zamieszcza ks. 
poset Józef Londzin następujący Wywód hi- 
storyczny o prawach Polski do Czacańskiego: 

Nietylko Spisz i Orawa zamieszkałe są przez 
ludność połską, ale i obszar, położony na po- 
łudmie od Śląska Cieszyńskiego, tak zwane 
Gzacańskie jest, jak wiadomo, ziemią polską, 
niestety zapomnianą. Lud tamtejszy nie różni 
sią ani mową, ani obyczajami od polskich mie- 
szkańców sąsiednich wiosek, położonych na 
Śląsku Cieszyńskim. Trzeba jednak przyznać, 
że sąsiadujące z ludnością słowacką, pozbawio- 
ny warunków narodowego rozwoju i praw na- 
rodowych, odcięty od wpływów kulturalnych 
swej polskiej macierzy, ulega powolnemu wy- 
narodowieniu i obszar przezeń zamieszkały 
stale się kurczy. Polacy tamtejsi przedostali 
się licznemi przełęczami na południowe zbo- 
cza Beskidu i dopływami dunajowymi zdążali 
ku Nizinie węgierskiej. Pod naporem żywiołu 
słowackiego musiała się jednak ludność pol- 
ska cofać, pozostawiając jednak za sobą ślad 
pierwotnej polskości w postaci dyalektu przej- 
Ściowego. Językoznawcy czescy i polscy stwier- 


kiedy alterumtantum cen towaru) może |dzili między pasem językowym czysto polskim, 
stanowić klucz pomocniczy do rozwiązania |2 czysto słowackim istnienie dość szerokiego 
sytuacyi. Obcych środków zamiennych wa |pasa gwary lackiej (Lachów), którem to mia- 
całym terenie Polski jest hezwąrpienia dn- |nem inne narody określają Polaków. Spostrze- 


żo, dziś jest ich oczywiscie znaeznio mniej. 


żenia te opisuje prof. Semkowiez w broszurze 


niż dawniej, a prywatna speknlarva zamiast |zatytułowanej: „Spisz, Orawa i okręg ozade- 
do przyszłego skarbu polskiego, skierowala |i w Świetle polskich praw historycznych” 
ie = granice. Ale będzie eh zawsze tyle,li prof. Zawiliński. 
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Uczeni czescy uważają następujące wsie w 
okręgu czacańskim za polskie: Maków, Wyso- 
ka, Turzówka, Oleśna, Podwysokie, Spania 
Rakowa, Zakopcze, 
Skalite, Oszczadnica, Horzelica, liczące sazóm 
około 40.000 mieszkańców. Uczeni polscy i mna- 
wet węgierscy doliczają do powyższych wio- 
sek jeszcze miasteczko Czacę. 

Słowaczyzna weszła już w zaramiu istnienia 
państwa polskiego w jego skład. Z końcem 
1025) przyłączył ją do Polski 
Boleslaw Chrobiy, posuwając granicę państwa 
po Dunaj i Cisę. Świadczą o tem: kronika Gal 
dzie naszego Zaiządu skarbowego. Miedzy la, pochodząca z poczatku XIL %ieku i Kro- 
inneni nasuwa się n p. myśl, by na podania | nika wielkopolska z XIV. wieku. Żupaństwo 
trenezyńskie, jako część 
zny, należało w czasach Bolesława Chrobrego 
w calości do Polski. Wyrażny ślad tego faktu 
mieści się w bulli papieża Hadryna IV. dla ka- 
tedry wrocławskiej z. T 
grodów wyznaczonych na uposażenie biskup- 
stwa wrocławskiego na pierwszem miejscu wy- 
Wzmianka ta jest już tyl- 
ko protensyjnem przypomnieniem (zgłoszenia 
prawa własności, by nie nastąpiło przedawnie- 
nie) z czasów założenia biskupstwa w r. 1000 
(kiedy gród trenczyński i przynależne doń ob- 
szary należały do Polski, gdyż w r. 1155. 
z którego ona pochodzi, Trenczyn nie należał 
już do Polski, ale do Węgier, podlegał dyece- 
zyi nitrzańskiej. Po eofnięciu się granic zakar- 
pozostały przy Polsce tylko 
ie żupaństwa po prawym 
brzegu Wagu w dorzeczu Kisucy, które we- 
szły w obręb Księstwa opolskiego, później zaś 
jwyłonionego zeń Ksiestwa cieszyńskiego. Do- 
kument Beli IV. z r. 1244 wspomina o grani- 
cy polskę-węgierskiej, hicguącej jeszcze nię- 
dzy Wagiem a górną Kisucą, z czasem jednak 
przesunietą ona została dalej na północ nad. 
samą Kisuce. Ogniskami tej zaborczej koloni- 
zacyi były głównie dwa dominia wegierskie: 
Budietyn i Sireczno nad Wagiem, które do- 
chodziły właśnie do północnej granicy węgiec- 
skiej, sąsiadującej z kanieralnomi dobrami ksią- 
żąt cieszyńskich. Ustanowione na skutek skarg 
książęcych komisye graniczne w latach 1580, 
1508, 1611, 1661, 1688, 1782, 1770 i 1793 za, 
twierdzały każdym razem granice, nakreślone 
przez instrumoni reambulacyjny z r. 1417. 

Instrument ten ustanawia jako granieę mię- 
dzy Śląskien i Morawami rzeczkę Predmir, le- 
wobrzeżny dopływ Kisucy. 
mir prowadzi on granicę między Śląskiem (t. j. 
książęcomi dobrami kameralnemi) a Węgrami 
(t. j. Turzówką, należącą do dóbr Krasna, a 
do państwa Streczno) przez Strumyk Balanna, 
w |dalej na wschód przez potok Trzeianę (Trszti- 
nę) i rzekę Miloszowę. Następnie szła granica 

potokiem Sorosz ($zurosz) i rzęczką Czacą 
przez Królowa Łąkę aż do Wielkiej Magóny. 

Jak już powyżej powiedziano, i 
ów nie zakończył sporów granicznych. Księżna 
cieszyńska Katarzyna Sydonia uskarżała się 
na nadużycia ze strony We- 
gier, a książę Adam Waclaw żali się w r. 1598 
na Mojżesza Sunnegka na Jasienicy i Budaty- 
iie, że wpadł do jego księstwa i zrabował kil- 
kasot hydła wałaskiego w górach jabłonkow- 
skich i prosi oboramt wrorławski o pomoc, bo 
sprawa ta obchodzi €ały Śląsk. Także Elżbieta 
Lukrecya prosi o pomoc przeciw nadużyciom 
Sunncyka, w ezem ją wice książat popiera. 
Prof. Albin Heinrich w „Archiv für Geschichte, 
Literatur und Kunst“ 
1828 w osobnej rozprawie 6 tym sporze, łe 
nie był on jeszcze w tymże roku ukończony. 

Że Śląsk Cieszyński sięgał głęboko w Sło- 
waczyznę, stwierdzić się da na podstawie licz- 
nych map, wydanych w XVIII. i XIX. wieku. 
Nie ulega wątpliwosci, że granice te położone 
były w dawnych więkach więcej na południe, 
niż cytowane poniżej mapy wykazują, ale za- 
borczość Węgrów wyparła granice Śląska na 
północ, jak to wynika z podanych powyżej po- 


Świerczynowiec, 


składowa Słowaczy: 


1155, która pośród 


mienia Trenczyn. 


packich mad Wag 


Od rzeczki Pred- 


niejednokrotnie 


. Pierwsza mapa Księstwa Cieszyńskiego 
wydaną zostala przez Wielanda w r. 1736 u 
Homanną w Norymberdze pod tyiułem: „Prin- 
cipatus Silesiae Teschiniensis nova et accu- 
rata Delineatio" (Nowe i dokładne określenie 
Księstwa Śląska Cieszyńskiego). Na mapie tej 
granica śląsko-węgierska oznaczona jest jako 
sporna trzema różnymi znakami: Literami a a a 
oznaczone są „Confinia, quae ak Hungaris pro 
veris agnoseuntur" (granice, które Węgrzy sa 
Ta idzie od granicy Czer- 
nego i Skalitego przez Jaworzynkę, popod sam 
Koniaków ku granicznej górze Ochodzitej. Li- 
terami b b b oznaczona jest po większej czę- 
ści granica dzisiejsza, ale obćinająca cześć pół- 
nocną Czernego i Świerczynowea i idąca połu- 
dniowym szlakiem wąwozu jabłonkowskiego — 
„confinia, quat pro nunc et ab Hungaris et 
a Silesiis propemodum observantur“ (granice, 
które obecnie i przez Węgrów i Ślązaków by= 
wają prawie przestrzegane). 
e e c granica, idąca wzdłuż Miłoszowej i Ki- 
Bucy aż do Czacy, a etąd potokiem przez 
Świerczynowiec, Czeme i Skalite koło kościoła, 
a potem wzdłuż potoku zwanego dziś Rajskim 
do Wreszkowskiego Beskidu — „confinis, quae 


prawdziwie uznają). 


Wreszcie literami 


Przedpłata żona 
dla nauczycielstwa Ludowego 


a Silesis vera esse sufficienter probavi possunt" 
(granice, które Ślązacy jako prawdziwe do- 
statecznie udowodnić mogą). Nadto oznaczono 
, | górzystą część między potokiem SŚkalickim a 
Czacą i potokiem Oszczadniekim jako „d“. t. j. 

„Districtus iste tamquam appertines ad Sile- 
siam esset vindicandus" (obszar tem, jako pa- 
leżący do Śląska. byłby do odzyskania. Je- 
den egzemplarz tej rzadkiej mapy znajduje sie 
w Muzeum śląskiem. 

2. Ducatus Silesiae Tabula Altera Superio- 
rem Silesiam exhibens (Księstwo Ślaskie, dru- 
ga mapa, przedstawiajaca Górny Śląsk), wy- 
dana przez epadk. Homanna. w Norymberdze w r. 
1746. Śląsk sięga według tej mapy ma polu- 
dnie aż do rzeki Czacy. a na zachód od rzeki 
Qleśny. Obszar po stronie węgierskiej OZNACZO- 
ny jest jako „confinia eontroversia* (obszary 
sporne). 

8. Le Duche de Silesia (Księstwo śląskie). 
mapa wydana również przez spadkobierców 
Hoinanna w Norymberdze po r. 1742, wyka- 
zuje te same granice, eo mapa poprzednia. 

4. Das Fiirstenthum Teschen mit den Herr- 
schaften Frideck, Bilitz i t. d. zu finden bey 
Schreibers+seel. Witt. in Leipzig. Mapa ta wy- 
dana została również po r. 1742; co do gra- 
nic południowych przypomina w zupełności 
mapę, opisaną na pierwszem miejscu. 

5. Ducatus Silesiae (Księstwo Śląskie). Ma- 
pa wydana przez Tob. Maiora w 1749 u spad- 
kobierców Homanna w Norymberdze. Przypo- 
mina co do granie mare, opisana na pierw- 
szem misjscu. 

6. Carte du Diocese de Breslau MDCCLI 
(mapa dyecezyi wrocławskiej 1751) wydana 
przez zakonnika sagańskiego Ignacego Felbige- 
ra). Śląsk sięra również do rzek Czaoy i Ole- 
śnicy. 


Paryż, P. A. T. Havas. Clemenceau, Wilson, 
Lloyd George ukończyli badanie ostatnich spra- 
wozdań Komisyi w sprawię odpowiedzi na 
kontrpropozycye niemieckie. Komisya wy- 
brana dla uzgodnienia wniosków ustali osta- 
tecznie tekst listu wstępnego odpowiedzi. List 
ten przypomni zasady, na których oparty jest 
traktat i wyraźnie zaznaczy odpowiedzialność, 
jaka ciąży na Niemcach, aby niedopuścić do 
wypaczenia charakteru traktatu, narzuconego 
Niemcom. Również ustali tekst konkluzye od- 
powieędzi na kontrbropozycye niennieckie. Po- 
czyniono już wszelkie zarządzenia w sprawie 
blokady na wypadek odniówienia przez Niem- 
ców podpisania. Dodać należy, że są dowody 
na to, że Niemcy otworzyli kredyt dla Leni- 
na i Trockiego celem propagandy pokojowej. 

Paryż. P. A. T. Havas. Wczoraj rano Rada 
czterech zastanawiuła sie joszcze nad brzmie- 
niem odpowiedzi na konirpropozycye niemie- 
ckie. Istnieja zupełna zgoda co do ogólnego 
tenorm odpowiedzi. Dziś zajmowano się głó- 
wuie jnałemi zmianami. które należy poczynić 
zgodnie z konkluzyami komisyi, której prze- 
wodniczył generał Leroud, a która zajmo- 
wała się ustaleniem granie niemiccko-polskich. 
Komisya dla uzgodnienia obradowała przez 
całe rano. Sndza. że ukończy ona swoją pracę 
jutro, a w takim razie byłoby możliwe w po- 


„|niedziałek wręczyć odpowiedź enteuty Niem- 


com. Komisya do spraw polskich i komisya 
naprawy szkód obradowały dzisiaj. 

Paryż. P. A. T. Rada pięciu bada obecnie 
sprawę ustalenia granicy polsko-ukraińskiej. 
Przedstawiciele rządu tureckiego będą prawdo- 
podobnie wysłitchani we wtorek przez Najwyż- 
szą Radę sojuszniczą. 

Paryż. P. A. T. Havas. Rząd hiszpański uznał 
niezawisłość Czecho-Słowacyi. 

Paryż. P. A. T. Havar. Rada czterech usta- 
liła odpowiedź na kontrpropozycye niemieckie. 
Będzie ona wręczona w poniedziałek Brock- 

dorffi-Rantzauowi. Pod względem odszkodo- 
wania nie wprowadzono zmian. Pierwsza kwo- 
ta, którą Niemcy będą musiały zapłacić z o- 
gólnej sumy odszkodowania oraz termin za- 
płaty pozostały niezmienione. Najwyższa Ra- 
da w sprawie blokady zastanawiała się mad 
środkami, które ewentualnie trzeba będzie za- 
SŁoBOWAĆ. 


Bez zasadniczych zmian? 


Paryż. P. A. T. Radio 'poznańskie. Na sobo- 
tniem posiedzeniu decydujących czynników 
konferencyi pokojowej określono czas oku- 
pacyi Nadrenii przez wojska ententy. Po- 
wzięto ostatecznie decyzyę eo do żądań nie- 
mieckich, a mianowicie do ź4asadniczych wa- 
runków układu pokojowego nie wprowadzono 
żądnych zmian, powzięto tylko uchwałv mają- 
ce ułatwić spełnienie warunków. których prze- 
prowadzenie połączone jest z trudnościami. 


Dzień i godzina. 
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro koresp. 
donosi z Wersalu: „Petit Journal“ dowiadujł 


CENY OGŁOSZEŃ 
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dana przez Zannoniego w r. 1772, kreśli gra- 
nice Śląska. jak wyznacza ja instróment ream- 
bułacyjny z r. 1417, a więc dalej na zachód, 
niż każda inna z powyżej cytowanych map. 

8. Sehlesien. Nach dem Wielandsehen Atlas, 
den Beiträgen des Herrn Kamnercslculators 
Zimmermann. Mapa ta wydana została w No- 
rymberdze w r. 1800 z granieami, zakreślo- 
nemi na mapie drugiej. 


9. Dor Teschonsehe Krcis, Mapa, rysowana 
przez Leuekarta we Wroclawiu w r. 1831, 
przypomina co do objaśnień mapę pierwszą, 
co do granie zachodnich i południowych mapę 
drugą. 


10. Mapa Zeme moravske s castmi polna- 
nienymi Siemka, Uech, Rakous i Uher. Se- 
stavil a vydal Alois Vojtech Sembera v Vidni 
1868. Mapa ta trzyma się granicy politycsnoh 
istniejącej obecnie, ale coxnacza linią zieloną 
obszar, zamieszkany w Czacańskiem przez Po- 
laków. Obszar ten jest większy, niż każdy, 
obszar sporny, zazuaczony na powyżej cyto- 
wanych mapach i sięga o kilka kilometrów na 
południe od Czacy. 


Z powyższych wywodów aż nadto jasno wy- 
nika, że mamy prawa historyczne do Czacsii- 
skiego i że nadto domagać się możemy zwrotu 
owego obszaru na podstawie etnograiicznej. 

Z naciskiem trzeba zaznaczyć, że Czesi nie 
mogą nam przeciwstawić żadnych praw ani hi- 
storycznych, ani etnograficznych do Czacań- 
skiego Ziemi polskiej wydać Czechom aie mo- 
żemy, niech będzie ona przyłączona do Śląska, 
z którym stanowiła całość długie wieki, a z nim 
niech wejdzie w skład państwa polskiego, do 
którego już za czasów Bolesława Chrobrego 
należała. 


7. Carte de la Pologne (mapa Polski). wy- 


= Przed decyzyą paryską. 


się, że w dowodzie doręczenia odpowivdzi koa- 
licyi, który to dowód przedłożony sosta- 
nie hr. Brockdorff -Rantzauowi, zacuaczy- 
na będzie godzina doręczenia odpowiedzi. +ię- 
ciodniowy termin będzie dla Niemców biegł 
od godziny doręczenia. 


Go zmieniono w traktacie. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. tUonost 
z Paryża na potlstawie Ag. Hav. pod datà 15 
b. m.: Jedną z najgłówniejszych zmian pierwo- 
tnego traktatu pokojowego stanowi postano- 
wienie, że suma. którą Niemcy jako zadatek 
na całkowite odszkodowanie beda miały zło- 
żyć, oznaczona została na 100 miliardów ma- 
rek w ziocie, czyli 125 miiardów franków, Ter» 
mina spłaty nie uległy zmianie. Niemcom przy- 
znano tyłko prawo wysłania w przeciagu 4 
miesiecy ekspertów do obszarów zniszczonych, 
w colu dokonania oszacowania spustoszeń i 
propozycyi odbudowy. Co się tyczy ogólnego 
rozbrojenia, odpowiedź ententy będzie zawie- 
rała postanowienie, że w tym celu będą prze- 
prowadzone rokowania. Postanowienie w Spun- 
wie obsadzenia prawego brzegu Renu przez 
wojska sprzymierzone, zosiało zatrzymane -— 
ze zmianą jednak „administracyi wojskowej! 
na „administracyę cywiłną”. 

Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 
iakrowo z Lyonu: Koła amerykańskie informu- 
ja, że postanowienie traktatu pokojowego, we- 
dług którego Zagłębie Saary miałoby pó la- 
tach 15 przypaść Franevi, gdyby Niemcy nie 
były w możności kopalń węglowych wykupić, 
zostało przy rewizyi warunków traktatu ponie- 


chane. 


Przygotowania hoitwe meci Niemcom. 


Paryż. P. A. T. Radio pozanuńskie. Marszalek 
Foch odbył konferencję z głównodowudzą- 
cym amerykańskim gen. Persh'in'g'em 
i głównodowodzącym angiolskim gen,- R o- 
bertsem. Na konferencyi tej uzupełniono 
wszystkie przygotowania na wypadek, jeżułi 
Niemcy nie przyjmą warunków. Inwazya do 
Niemiec rozpocznie się w sobotę w południe, 
Wojska angielskie zajmą natychmiast 
EsBs'e'n, podczas gdy armia francuska 
i amerykań'sk'a posunie się naprzód o 
30 kim. w głąb Niemii'e'e. Równoczusuie 
lotnicy ententy rozpoczną bom'b'wr- 
d'o.w.a,n.i.e całego dosiępnego terytory um Lie- 
mieckiepo. 

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro ko:<-p. 
donosi iskrowo z Lyonu: Z kół amerykańskich 
informują: W razie niopodpisania trakuatu po 
kojowego przez Niemeów, nastąpi nietylko 
marsz wojsk ententy naprzód i przedsięwziętą 
| będzie zaostrzona blokada, ale także będą zæ- 
| jęte wszystkie porty niemieckie przez flotę an- 
gielską, zew razie oporu zbombardowane. 


NIEMCY SKŁANIAJĄ SIĘ DO PODPISU. 


Paryż. P. A. T. Radio poznańskie: Marezałek 
Foci opuścił Paryż w piątek wieczór i pesca 


Sur. z 


„GŁOS NARODU" z dnia 18 Czerwua 1919 roku. 


Nr. 140. 


Luksemburg udał się nad Rem. Z wieści, nad-|swobodna pogawędka, wśród której podawano 
chodzących z Niemiec można wywnioskować, | gościom herbatę i zakąski. 
że wśród ludności niemieckiej istnieje ogólnej NOWY REKTOR AK. SZTUK PIĘKNYCH. | 


grono rodziców. ler. Mieszkańcy Kończyce wyczuli gorącem ser-, milość dla niej. Jako jeden z Beliniaków, wy- 
cem całą wielkość czynu Cezarego. Cała gmina ; chodzi szczęśliwie i cało z różnych opresyi i li- 
i okolicą zjawiły się, aby w osobie wielkiego ,cznych bitew, by widzieć zaledwie świt odra- 


prez. p. Chylińska i liczne 
Dziatwa, która wczoraj wyjechała, przebywać 


będzie w Kolonii do kańca lipca. | 


pragnienie, aby pokój przywrócono jak naj- 
prędzej, bez dalszej zwłoki. Niektórzy z ucze- 


stników konferencyi pokojowej, którzy poprze- | Gałęzowski. . 


dnio byli zdania, że Nieracy narzuconych im 


warunków nie przyjmą, obecnie zaznaczają, że |nik artyleryi, otrzymał na tut. Uniwersytecie; 
rząd niemiecki nabrał teraz inuych przekouań. |stopień doktora praw. 


D zajęcie Spiszu i Orawy 


Zebranie „Związku Podhalan” w Krakowie |skiego z Wilna, urządzone staraniem Koła 
w dmia 14 b. m. uchwaliło następującą rezo-|Koła V i Koła VI T. S. L., oraz Stowarzysze- | ważnego. 


łucyę: 


Rektorem Akademii sztuk pięknych w Krako-| KRADZIEŻE DRUTÓW O a a a uczynić pamięć poległego. Po wzru- 
wie na rok 1919/20 wybrany został prof, Józef |Polska służba kontrwywiadowcza wpadła na jszającem, prześlicznem powitaniu przez ks. Ga- 
| slad szajki, trudniącej się ustawicznemi kra-jłuszkę, wręczono generałowi kryształową szka- 
PROMOCYA. P. Bronisław Taszyeki, porucz- dzieżami drutów telefonicznych. Ostatnia kra-jtułkę z ziemią, zbroczoną krwią Cezarego Hal- 

| dzież taka uniemożliwiła połączenie się telefo- |lera. Lud śląski czuje gorąco i umie wyć wdzia. 
mem z Poznaniem. Okazuje się, że mamy tu do;cznim. 


PRZYJĘ WYCIECZKI NAUCZYCIEL- jczynienia z uplanowaną akcyą agentów nie] POPŁOCH W CIECHOCINKU. Dzienniki 
STWA Z NA. W niedzielę o godz. 7 wie- |mieckich, grasujących obecnie w Polsce. Wska-|z Królestwa donoszą: W związku z krążącemi, 


czór odbyło się w salach Instytutu muzyczne- zuje na to działalność, mająca spocyalBe na cełu| przesadnemi pogłoskami o zamiorzonym na- 
go zebranie dla wycieczki nauczycielstwa pol- jutrudnienia połączenia telefonicznego między |padzie Niemców na: Polskę wśród kuracyuszów 
pań, | Warszawą a Poznawiem, w obecnej chwili tak bawiących w Ciechocinku powstał popłoch. 
Służba  kontrwywiadowcza czynijW obawie przed najściem Niemców na Ciecho- 
nia nauczycielek. Przybyło około 60 nczestni- |wszelkie wysiłki, aby agentów niemieckich raz |cinek, jako położony na eamej granicy, kura- 


Zwraczmy się do Rządu w Warszawie, aby|ków i uczestniczek wycieczki. Z Krakowa bylijna zawsze unieszkodliwić. Jest nadzieja, że u-|cytsze poczęłi w panicznym strachu pakować 


bezzwdocznie ze względu ma skoliczność, 


Czasi rozbici przez wojska węgierskie, opusz-|L. z ks. rekterem  Korzenkiewiczem. 
czają odwieczne ziemie połakie, Spisz, Orawę | przybyli: 
i ekrąg caadecki, zarządził zajęcie tych ziem |d'Abanoourt, prof. Kielscy i w. in. Zebranych 
przez wojska polskie i przez zaprowadzenie ad-| witały panie komitetowe. 
ministracyi w tych okręgach zapobiegł, by Oze- | powitanie imieniem T. S. L. przez ks. rektora|com po 400 wr. na osobę za odłączeniem kuponu 
ci nie zmęcałi się nad tamtejszą ludnością, wy- | Korzonkiewicza, potem przemawiali pp. Alek- 
wywożąc młodzież, księży, starców a nawet ijsandrowiczówna, Świderska, dyr. Dobrowolski, 
ksbiety polskie z tych ziem i nie ograbiali|oraz p. Syć. 


chopa tamtejszego, który się do nas zwraca 
o pomoc. 


FPutki góralskie, które dzielnie stawiały czo- | nastąpiło poznanie się wzajemne i wymiana 
ta w obronie Ojczyzny, czy to w Legionach, | MYŚLI. 


żejobecni przedstawiciele zarządu głównego T. 3.|siłowamia te będą uwieńczone skutkiem. 


(rzeczy i wyjeżdżać. Jak donoszą, w tej chwili 
Nadto] W SPRAWIE SPRZEDAŻY CUKRU magistrat | pozostała tam tyłko garstka odważniejszych, 
A Paka Gz 2 poprzdniago | 0,5 > "ozządalojerych. 

a fji Spio Z | G U 7 za . 
l Zabraagch reign © T ran pałory maja © rm alt |, PUŁKI DUCHOWNYCH. W ammi sybetyj 
Najpierw nastąpiło |wiązane rozsprzednć tę nadwyżki swoim odbior- lskiej admirała Kołczaka, walczącej przeciwka 
bolszewikom, potworzyły sią pułki, złożone wy- 
łącznie z mnichów i duchownych  prawosła- 
wnuych. Jeden z nich nosi nazwę „Pułku Boże- 
go“, inny znów „Pułku Chrystusa". Żołnierze 
ich noszą krvyłe Ba piersiach, a idąc do boju, 
śpiewają pieśni nabożne. 


A. Hallerówna, Sienkiewiczówana, 


legitymacyi zbiorowej za drugą połową maja br. 
i za znaczeniem odbioru w fistach odbiorców, przy- 
czem ze względu Ra to, że te nadwyżki są zniko- 
mo male, uwzględniać należy przedewszystkiem 
Po koncercie nastąpiło przyjęcie wśród mi- Pos i mające pe o mania Ee 
: pe sakiai zieci. Po ukończeniu sprzedaży kupiee jest obo- 
tej pogawędki towarzyskiej, podczas którego! wiązany wywiesić na zewnątrz sklepu kartkę z na- 
pisem: „Cukier wysprzedamy*. , 
Równoczośnie magistrat zawładamia, że firmy 


KORESPONDENT „DAILY NEWS“ W KRA- |Jawornicki. oraz Szarski bedą sprzedawały, po- Zawłedomiesła i komunikaty. 


dzającej się Rzeczypospolitej i poledz w chwili 
właśnie, gdy ziszezają się jego złote marzenia 
o wolności Ojczyzny: Padł w wiośnie życia — 
przeżył łat 28—pochowano go, w Nowym Sączu 
w maju b. r. 


Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Wtorek: „Wysnany „Eros“ T. Konczyń- 


skicga. 
Sroda: „Głupi Jakób“ T. Rittnera. 
Czwartek: Teatr zamknięty. 
Piątek: „Głupi Jakób* T. Rittera. 
Sobota: „Pani Chorążyna* 8. Krzywo- 
szewskiego. 
Niedziela: Popol. „Krąg interesów“ Bena- 
venta; wieczorem „Rzeczywistość“ B. Gorczyń- 
skiego. 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 

Wtorek: „Córka pani Angot“. 

Środa: „Róża Stambułu“. Występ gośc. 
J. Brzozowskiej, 

Czwartek: Teatr zamknięty. 

Piątek: „Córka pani Angot“. 

Sobota: „Róża Stambułu”. Występ gośc, 
J. Brzozowskiej. 

Niedziela: Po poł. „Domek trzech dziow- 


tzy też ostatnio w obronie Lwowa i Cieszyna, l. PZW U | oi rod dób m. cakiersbiały dla dzied. 
Wrage skalistej krainy naszych Tatr, stojąc | KOWIE. Bawi w naszem mieście od kilku dni; O%u0N G i O | Miedwie. paki 
J J g HS zy: po pół kg 
na straży południowych granie uchronią na» | korespondent londyńskiego „Daily News“, mr. | odisczeniem kuponu z maja i z Czerwca b. r. le 
ed zalewu bolszewizmu, który nam obecnie za. | Reynolds, który przed kilku dniami przybył |gitymacyi dodatkowych. 
graża u południowych Proc ze Lwowa. P. Reynolds był przed wojną kores-| W tym celu biura okręgowe dla kart chłebowych 
i sęk, a 4 - »|pondentem ..Daily News“ w Piotrorrodzie i1 wydawać będa od Środy 18 b. m. wspomniane Jo- 
Zarządzenia wyżej wskazane są tembardziej | P ar M ; kj . |gitymacye dodatkowe z kuponami od czerwca dla 
kenieczne, że tadność tamtejsza wobec popuł- | yłada biegle kilku językami: francuskim, rosyj- | dzieci do lat 6 za okazaniem legitymacyi dodatko- 
miumych okrucieństw będzie zmuszona sam0- skim, niemieckim, rozumie trochę po polsku. |wych, których kupony zostały już zrealizowane, 
melnie chwycić ra broń i bez potrzeby pławić | BY? Parę razy przed wojną w Warszawie i in- KE BA p Ge 30 Omów SRK. 
się we krwi. = oe się żywo Polską od wczgsnej=mło- Onegdaj oddział walki z lichwą skonfiskował na 
Zajęcie Spisza, Orawy i gu Czacy ni > ę ; ra i A i 
Lai ok pe dł 1 piej a P. Reynolds wyjechał dziś rannym pociągiem | Mendelsona dwa wagony wina. Wino to leżało 
3 X 5 rza PEE *|do N. T skąd udaje się ma Spiez |od dłuższego czasu w magazynie, a to ważniejsza, 
lecz jest w myśl zasad prezydenta Wilsona ob- || A ka a" udaje Się JR Rea ei coler oean roekan Eiei Mio: 
jęciem w posiadanie kraju historycznie i etno- |! (T2W£. Celem informowania swego dziGNNIKA | ili, śjądztwo w toku. r 
gradńcznie polskiego o sytnacyi, wytworzonej po ustąpieniu Cze-| PROWOKATOR. Onegdaj Hallerczycy oddali; 
> a chów. w ręce policyi Józefa Gruszkowskiego recte Birr- 
ODZIEŻ AMERYKAŃSKA DLA BIEDNEJ |banma, znanego policyi dm M po 
LUDNOSCI GALICYI Gon. dolegat Dr Gałecki kok AN, JR towania ol=posń 
otrzymał z Warszawy 15 wagonów starej odzie- | żydowskich. 
ży męskiej, damskiej i dziecinnej, jako dar a- REWOLUCYJNE. 


KRONIKA. 


ODEZWY Za rozpowsxech- 


warzyszonych z udziałami 97.000 K. Wykāzany 


dworcu towarowym w Krakowie w magazynach | wyn 


FUNRCYE DRA STUDZIŃSKIEGO przy krak. 
starostwie objął Dr Tadeusz Chrzaszczewski i urzę- 
duja przy ul. Kopernika 36, telofon 306. W spra- 
wach odnośnych strony winny się zgłaszać do Dra’ 
Chrzaszczewskiego. 

BANK ZIEMSKI w Krakowie odbył w dn. 12 
b. m. walne zpromadzenie swych członków w biu- 
rach przy nl. św. Marka 8 pod przewodnictwem 
prezesa Rady nadzorczej Dra Witolda .Mileskiego. 
Stan członków wynosił z końcem 1918'r. 164 sto- 


cząt'; wieczorem „Córka pani Angot“. - 


POPIS UCZENNIC 
LUDWIKI MAREK- ONYSZKIEWICZ 


odbędzie się 18 czerwca b. r. o godz. 5 po poł. 
w sali Saskiej. Bilety w księgarni Eberta (Ho- 
tel Saski): 2594 


iska Loterya Klasowa. 


Giągnienie 10 i 12 lipca. ©" 
Ósemka K 7:—, ćwiartka K 14—, 
połówka K 28'—, cały los K 56-—, 


czysty zysk na 16-ty rok admimietracyjny 1918 
owi 8525 K 59 h. Rezerwowe fundusze wyne- 
szą 297.179 K. Do komisyi mwizyjnej na rok 1919 
wybrani zostali pp.: Józef Krotschmer wicedyre- 
ktor Banku Krajowego, Władysław hr. Mycielski 
z Łuczanowie i dyrektor browaru bar. J. Goetza— 
Stanisław Czarnowski. 

WALNE ZEBRANIE delegatów Związku Towa- 
rzystw kupieckich z siedzibą w Poznaniu, odbę- 
dzie się 26 b. m. © godz. 11 przed poł. na starej 
gali bazarowej, wejście z ul. Nowej. Ponieważ roz- 
chodzi się o uchwały, mające w wysokim stopniu 
przyczyrńć «ię do rozbudowania zakresu pracy 


Nauka, literatura, sztuka. 


Z miasta. 
REWIA ARMII GEN. HALLERA, Wczoraj 
© gedz. 9 i pół rano odbyła się na Błoniach 


F z i i j ści Galieyi. 'h |nianie odezw rwołucyjnych aresztowano Salomo- | Związu i simego zrzeszenia kupiectwa pałskiego, 
Hmm a) ne piki js ch sia na Gärstena i Markusa Rottera. Obaj ci żydkuwie | któremu wobec zmian politycznych otwiemią się 

NRSOTÓW ZOSt wagony zatrzyma . |po przeprowadzeniu Śledztwa odstæwieni zostalij nowe zupełnie widnokręgi, przeto uprasza fRię « 
Krakowie i zmagazynowane w Kraj. Zakładzie | ðo sądu okregowego karnego pod zaurzatem chra- |jak najliczniejsze przybycie delegatów, tem więcej, 


odzieży dla Krakowa i wszystkich zachodnich |zy armii i podburzania ludności przeciw państwu. |że i przedstawicieli kupiectwa polskiego z Kongre-| 


Książki I nuty. 
Anna Marya Klechniowska: „Szkoła 
na fortepian". Ozęść I. Nakł. 8. A. Krzyżanow- 


mńejskich rewia wszystkich konsystnjących 0-| 
beenie w Krakowie oddziałów armii gen. Halle- į powiatów Galicyi. Resztą wagonów w liczbie 
ra. Wziął w niej mdział cały. sztab tej armii|11 została przesłana do” Galicyi wschodniej, a 
z generałem i sztabowymi oficerami framcuski- |to: 1 wagon do Przemyśla, 1 do Jarosławia, 1 
mi, Najpierw batalion piechoty maszerował |do Sambora, 1 do Stryja, 1 do Drohobycza, 1 
czworobokami, rozsypywał się w tyralierki |do Stanisławowa. 5 zaś do Lwowa. Znżytą tę 
szwadron konnicy szarżował, artylerya zajeż- |odzieżą zostaną równomiernie obdzielone wszy- 
dżała. Po ćwiczeniach gen. Haller wjechał w |stkie powiaty Galicyi, a rexdziałem zajmą się 
środck swoich oddziałów i wygłosił przemówie- |lokalne komitety, w których wezmą udział re- 
nie. Następnie żołnierze odśpiewali „Rotę* i|prezentanci wszystkich sfer społecznych. 
przy dówiękach orkiestry własnej Hailerczy- | WALKA Z LICHWĄ Na żądanie -Komitetu 
bów, grającej „Warszawłankę”, przedefilowałł | walki z Hchwą został aremtowany wezornj zna- 
cały eriat przed gen. HaRerem t jego sz0e- |py w Krakowie milioner Browskiewicz, piekarz 
bem polskim i francuskim, pośród którego che- |i właściciel kuwiarmi Teutralnaj, na Hrhwisr- 
miy trrymał wyseko sztandźr. Sprawność %-|skie ceny, pobierane w tejże kwwiarni. Komitet 
brotów, świetnie wyekwipowaaych HaMerczy- | waiki z ficirwą usiłował nawiązać portraktacye. 
ków. obudziła powszechny podziw licznie zgT0-|; kuawiarmiami krakowskiemi eo do obritenia 
madzanej pabliczności, która na cześć dziednych |cen. Kuwiarzo FRlaniu temu wie opari, 
żołnierzy poiskich i ich komendnata wznosiła O WYPŁATĘ DODATKÓW TROŁYŻNIA- 
gramkie okrzyki, NYCH. Ze sfer urzędniczych i profeworskich 
Odjeniiającego Błeniami na czele sztabu gen. | otrzymujemy wiadomość, te Komisya Rządząca 
Hallera witano okrzykami „Niech żyje”, ed- 
maszerowującym deptakiem wojskom wołano go przyznała dodatki drożyżniane na czas od 
rCześć", wśród oklasków, pod adresem olice- || stycznia do końca czerwca b. r., względnie 
rów francuskich, jadących na czełe kormpanij,|ąż do wczośniejszoco definitywnego uraz owa- 
walano „vive la France! Na Bioniach zgroma- inia poborów funkcyonaryuszy państwowych, 


do dodatków wojennych b. rzadu zmstrynckie- iz gorącym apelem do społeczeństwa: 


ŁAPÓWKI I PASKARSTWO. Policma łódzka |sówki i Gałicył na zjeździe z cała pewnością spo- 
zawiadomił. polieyę krakowską, że arcazżowano | dwiewać należy. O Heby Towarzystaa poszcze- 
w Łodzi Dra Wojciecha Figla za szereg nułużyć, | gólne wskutek obecnie trudnych bardzo warunków 

tonych przez niego w Łodri. Aresmiowany komunikacyjnych, specyalnych zaproszeń nie 0- 
podczas oknpacyi był przydzislony do komendy |trzymały, wówczas uchodzić winno ogłoszenie po- 
obw. w Łodzi jako referent dzisłu handlowego. |wy$sze równocześnie jako zaproszenie. Tyczy Się 
Stwierdzona, że Figiel brał łapówki, oraz trudni [to mie także 1 omarzyztw kowych na 
się paskicm na więkazą skalę. Przyjożdźał bardzo | Górnym Śląsku i poza linią demarkacyjną. Watoe 
często do Krakowa, gdzło prowadził interesy pas-| wnioski Towarzystw uwzglednione zostaną, cho- 
karskie. ciażby nadeszły po 6zasia przepisanym statntami. 

WŁAMANIA W PODGÓRZU, W zakładzie ks- Wszołkie zapytania i wnioski do zarmadn Zwiąciku 
piełowym Matecznego w Podgórzu włamano się do |skicrowywać należy rod sam: Jerzy Stam, 
mieszkania portyera i skradziono rzeozy wartoŚci |sokratarz Związku, Poznań, ul. Marchijska L 1, 
kiika tysiecy koron. — Do miaszkunia p. A. Solty- |TIT p. 1. (dawriej Markischestr. 1), telefon 2207. 
ga przy u. Tranputa w Padzórm weszli »rzoz o-| ZWIĄZEK ROLNIKÓW I LEŚNIK 
keo jacyć bandyci i skratti rzecry wwrtości 15.000 zuwimiiacnia owych członków. 
koron. — Na strych p. Maryi Krzepłokisj przy zd. 
Gromadzkiej |. %5 w Flarowie winmal wię zio- 
drimpo i skradli rzeszy kilku tysiący kor. 


Z Polski | se Śwłsła. 


AŃSK. Liga -2 i Palakiej" ax Łe- | c ie | A 
bia onar y Warseewie dnia 5 SIREAN Z OPOSRAPA a, kuris, merong 
: ; iels] mjo prof. 
b. m. uchwalita rezelucyę, w której są się |. 17 E m ag. T "ali instytutu jji Giza, 
l ów. Anny ^. 
4 WYDAW RYŻU. Magistrat podaje do wia i 


skiego, Kraków. Kto w księgarniach naszych 
miał sposobność przekonać się, że szkoły Beye- 
ra, Kóblera i imne podobne elementarze muzy. 


ty techniki sa drodze zajtwiejszej, makomi- 
cie odpowiadającej psychice dzieciącej. Oproer 
troch walst pedapopiezmych wiorsa mile dach 


kosat. przybywin do Wamzawy m 
sią na wl, Backy 5, II p., gdzie otrzymają 
pomieszczenia. 


tej skoly Gortepianowoj, swojski, przez dobór 
znanych melodyj ludowych i dziecięcych I 
|prusz ckaraktow oryginalnych éwicseń I molo- 
dyek sautorki, Zanim nawet ukaże się całońż 
pracy, zasługuje wydana prowizorycznie częst 


intorma- 


„Zebrani na posiedzeniu organizacyjnem Ligi AV i f ; 
; 8 : 3 wra- | domości. iż > a wydawania ryżu dla całej hu- | pierwsza na rzetelne poparcie. Z J. 
„Żeglugi Połskiej" w dniu Poło? ram ldmości miastu u sklepach rejonowych, wstrzyma- 


cają się z gorącem wezwaniem do społeczań- | p, kprzedaw ryżu na dodatkowe legitymacye cu- 
stwa, by drogą zapisywania mię na członkÓWj krore dla dzieci i osób chorych. 


dzito się pare tysięcy ludzi, 
KAJ CZCI GEN. HALLERA. Celem naradze- 
Sis, się mad uczczeniem i powitaniem wojsk gen. 


Kaliera i Eprzymierzonych Francuzów, odbę-: 


dzie się mebranie we wtorek d. 17 b. m. o godz. 
T wieczorem w auli uniwersytegkiej. Na zebra- 
nie zapraszają: rektor U. J. ks. Dr Sieniatycki, 
ke. Oz. Wądolnv, prałat. prof. Dr K. Kostane- 
cki, ks. Br Jan Korzonkiewicz. Za krakowskie 
Koto Pań T. S. L.: M. Siedlecku. Dr E. Ban- 
drowski, prez. T. S. L., Dr Wacław Sobieski, 
J. Raczkowski, Dr Stefan Surzycki, Dr J. Kra- 
jewski, St. Rymar. 

RAUT NA CZEŚĆ GEN. HALLERA. Dzień 
id czerwca poświąciia Sodalicya Maryańyka 
panów wczczeniu dzielnego i tak bardzo zaelu-| 
żomecGo człpaka swego, gen. Hallera, Rano o 
godz. 7 odprawiona została w kościełe św. Bar- 
bary uroczysta Msea ów. w czasie której po 
Ewangelii wypowiedział celebrant od ołtarza 
podniosłe kazanie. Po Komunii kapłańskiej 
przystępowali do Stołu Pańskiego licznie zgro- 
madzeni sadalisi z generałem Hallerem na czełe. 

Wiecczmzem tego dnia odbył sie raut w poko-| 
jach Sodalicyi w Rynku przv Linii A-B. Po- 
koje zapełniły się szczelnie licznem, doboro-; 
wem towarzystwem: pierwsze miojsea zajęli: 
Książę Biskup Sapieha, ks. Biskup kamieniecki 
Matkowski i ks. prałat Wadolny. O godz. 7 
i pół wszedł na salę gen. Haller, gorąco powi- 
tamy przez ubernych i zajął miejsce obok Księ- 
cia Biskupa. Prowinecyał OO. Jezuitów ks. Ha- 
duch odezytał dHłnższy adres, oddający hołd 
gemernłowi, wiornemu syńowi Ojczyzny I Ko- 
ściota, który snehrionymi czynami wznowił sta- 
wę oręża polskiego i tradycye dawnych wojo- 
wantków i hermanów. walczących za kraj i wia- 
re. Przy końcu swego przemówienia przedłożył 
ks. prowincyał senerałowi starą ksiege sodali- 
crjną, zawierając podpisy znakomitych soda- 
lisów z dawnych szasów Rzeczypospolitej pol- 
skiej, wśród których i generał podpis swój u- 
miesci. Przemawiał potem prefekt Sodalicyi pa- 
nów. raiea Sznajder. Na przemowy te edpo- 
wiedriał wen. Haller w dłuższych, często okla- 
skiwanych słowach. Nastepnie dobrze sharmo- 
niwowamy chór zameci kilka pieśni, poczem 


pozostających w czynæej służbie. regulowanie | Lisi, tworzenia wszędzie oddziałów ligi i po-| PASEK JEDWARIEN. w tyeh dniach Przybył 
pobosów nie hastąpiło, a równioż nie pojawiło [parcia finansowego jej prac, przyczyniło się do śe Rial aan: odęby on Rex. dom 
sni PW ai o 5 nw uzyskania niczem nieskrępowanego osien us Memili Gz który uzyskał legalne zezwolcnie 
powyżsne dodatki na dalszy przaciąc CZASU, WO- MOT, A, rozwoju naredowej żeglugi 1 dróg WÓ- ; na przewóz transportn. Okazsło się. że firma ta, 
bec czego zachodzi obawa, że ua 1 pea b. r. |dnych, tych podstaw polkłego handlu È prze złożom, ęzej. niedobra: rv, Goszących ak 
+ ch lot sm spra > yi po D bw: madele, Qzęść transportu (875 
zwykłe pobory służbowe i to z. potrąceniem| Zebrani stwierdzają niezłomną wolę naroda ikter) zakwestyonowano w magazynach Giulianie- 
nałeżytości stemplowych, taks stażbowych itp. | pełskiego do otrzymania takich praw do Gdań-|go przy ul. Rakowiekiej |. 8. Jedwab oddano do 
Możeby powołane do tego władze zarzadziły |sps ażeby niebezpieczeństwo usaowienia się |magazynów zakł. odziożowezo. 
już 'w uajhliższpch dniach przedłużenie wypła-|u Wisły gniazda krzyżackiego, przecinającogo | 
ty przynajmniej dotychczasowych dodatków |taczność Połski z jej sprzymierzeńcami, raz nai - Kg 
drażrznienych? zawsze udaremnione zestało. Polska winna być będą się we lwowskim Domu rekolekcyjnym 
WIEC STRÓŻÓW I STRÓŁEK zgromadził |pania Wisły i portu gdańskiego". N |00. Jezuitów w następującym porządku: an 
w niedzielę, t. j. 15 b. m, z górą 600 nczestni-| ILE ROLI MAJĄ POLACY NA GÓRNYM JI od 30 czerwca do 8 lipca włącznie; Serya IE 
ków w Domu robotniczym przy ul. św. Toma-|ŚLĄSKU? „Nowiny“. pismo ludowa. wychodzą- | od 7 do 10 lipca; serya III od 18 do 21 sierpnia; 
sza. Wiec zwał i przewodniczył mmu prezes | co w Opolu, nadają następujące cyfry: Na ob- jserya NA od 15 do 19 września. 78 wag u na 
Związku Stow. katol. stróżów p. Ludwik Gołąb. |szarze 1.228.000 hektarów Górnego Śląska (re- |trudności aprowizacyjne prosimy 0 jak najry- 
Pierwszy przemawiał red. Horowicz, który WY-|goncya polska) wedle statystyki urzedowej z r. |chlejsze zgłoszenia. 
kazał nadużycia, spełniane na biednym ludzie. |1910 zamieszkuje — po straeenin ludności miej- Ka. W. Trubak T. J., superyor. 
P. Holeksa, radca miejski, podarosząc działal- |skiej — 489.300 Niemców i 1.042.849 Polaków. = z 
ność organizacyi Związku stróżów, wykazał Liczby te są oczywiście wysoce dla nas nieko- NEKROLOGIA. 
długoletnią jego pracę, której wynikiem jest |rzystne, als w każdym razie Polacy wynoszą| + Ka. Antoni Komorowski. Zm 
ustawa dla stróżów, przeprowadzona na Radzie | według nich dwio trzecie lutłności Górnego Sla- | pochodził z đyevezyi lubelskiej. Przez długi sze- 
miejskiej, a odesłana do Sejmu dv xa-|ska. Jednakże, pomimo swej przewagi liczebnej, |reg lat pracował jako wikaryusz i probosnoz 
twierdzenia. Po dyskumyi, w której zabierali |jndnokć polska dzierży w swem reku tviko 30 |w kilku parafiach tamtejszej dyecezyi. Po wka- 
glos przewodn. p. Gołąb, pp. Budyńska, Kanie-|proc. całego obszaru Górnego Śląska. Polskich | zie tolerancyjnym przyjął kilka tysięcy unitów 
wa i in, uchwalono następujące rezelucys: |ziemian, którzy posiadają wiecej. niż 100 ha, |do Kościoła rzym. kat, zmnszonych nieg 
I. Zgromadzeni stróże i stróżki żądają od wys. |jest waledwie kilku. Własność chłopska jest |gwałtom do schyzmy. Z tego powódu spotkał 
rządn polskiego jak najrychlejszago zatwierdze- |bardzo rozdrobtona, a podział bardzo nierówno- |się z zawziętem prześladowaniem ze strony ÓW- 
nia ustawy dla stróżów. II. Zgromadzeni uzna- |mierny. Np. 122.571 samodzielnych działków |czesnego „tolerancyjnego“ rządu rosyjskiego. 
ją za skuteczną jednolitą organizacyę Związku | gospodarczych obejmuje zaledwie 198.806 ba.|Przed grożącem mu więzieniem wyjechał w ro- 
Stow. katol. stróżów, robotników i służby do-| Ale sześciu magnatów niemieckich posiada zA ku 1909 de Krakowa, gdzie przez kiłka lat pra- 
mcwej z siedzibą w Krakowie przy ul Zwierzy- |to aż 203844 ha. Nafboratszy z nich, Herzogicował jako katecheta. Po upadku rządów car- 
nieckiej 1. 7. II. Zgromadzeni domagają się |v. Ujeml , posiada 41.587 ha, a najbiedniejszy, 'skich, na wiosnę 1917 r, powrócił w strony ro- 
od prczydyum Zwiazku stróżów. ażeby postarał | Fuerst Henkel v. Donnersmarek, — tylko dzimne. Błieko przez dwa lata po powzocie pra- 
się u kompetentnych władz o jak najrychlejszą |21.849 ha. | comał jako proboszcz i dziekan w rozległej pa- 
zmianę nieodpowiednich mieszkań stróżow-| SPADEK CEN TOWARÓW W WARSZA- rafi w Lubartowie sa Lublinem. Bolesne przej- 
skich. IV. Zgromadzeni żądają stanīwezo od | WIE. Z powodu nadchodzących traneporiów ścia i ciężka praca sprowadziły chorobę Perca, 
właścicieł i administratorów kamienic potrze- | towarów z zagranicy ceny towarów w War- która położyła kres jego pracowitemu i ofiar- 
bnych przyrządów do utrzymania czystości w jszawie gwałtownie spadły. Między imnemi ceny | nemu życiu. Umarł w lsmbartowie dnia 14 
kamienicy i oświadczają, że z powodw braku towarów łekciowych spadły nadzwyczaj gwał-| czerwca 1919 r. k 
tychże — za porządek w kamienicy nie odpo- | townie. Z towarów kolonialnyeh migdały spa- Swoją godiwoscin kapłańską , łagodnością 
wisła ją. dły z 70 na 20 marek, nadto też bardzo pota-|i dobrocią serca zaskarbił sobie powszechną 
WYJAZD DO KOLONII W RABCE. Wczoraj |niały śliwki suszone, pieprz, kakao, ryż, a da- |miłeść i szacunek. Pomnożył zastęp kapłanów- 
popołudniu wyjechała do kolonii w Rabce pier-|lej ceny kartofli (z powodu dewozu z Poznań- |męczenników. W martyrologium polskiem znaj- 
wsza grupa dziatwy krakowskiej pod kierowni- | skiego). dzie zaszezytną kartę. Cześć jogo pamięci. 
ctwem i opieką zasłużonego onganizatora Kole- GEN. HALLER W MAŁYCH KOŃCZY-| + Edward Joehman, pedrherąży 1 szwa- 


REKOGLEKCYE DLA P. T. KAPŁANÓW od- 


dyś | 


e e 

Obrady Sejmu poiskieso. 

Warszawa. P. A. T. Dzisiejsze posiedrunie 
I sejmowe rozpoczęło się o godzinie 4 min. 90 po 
|potudniu. Po króżkiem wyjaśnieniu posła ks, 
| Kurzawskiego co do siatystyki gospo- 
darstw karłowatych w Poznańskiem marszn. 
łek wyraził przypuszczenie, że w ciągu jutrzj. 
[szego posiedzenia Sejm ukończy ogólną rozpra- 


|wę nad reformą rolną, a na posiedzeniu Éro- 


dowem chciałby marszałek załatwić pierwsza 
ezytanie etatu. 

W głosowaniu uchwalono dyskusyi radnej nie 
przerywać. 

P. Grabski stwierdza, że cały Sejm, z nis- 
uliczaym wyjątkiem, przekonany jest o konie- 
|czmości reformy rolnej, któraby usunęła lati- 
fundya, a równocześnie zapobiegła zbyt wiel- 
kiemu rozdrobmieniu drobnej własności. Re- 
formy rolnej żądamy wszyscy. Zarzuty, jakoby 
część Sejmu była przeciwną reformie mogły 
być podyktowane chyba taktyką partyjną. Je- 
żeli jednak reforma rolna ma rzeczywiście przy- 
nieść skutak, to na to potrzeba dłuższego cra- 


|su, aby zdobyła sobie silne i trwałe podsta» 


wy. Reformę ralny trzeba truktować, nie ze sta- 
nowiska interesów włościańskich, als ze sta- 
uowiska egółnie narodowego. Reforma roina 
komieczną jęst i z politycznego punktu widze- 
nia, a minaowicie, ażeby na kresach, o które 
prowadzimy tak ciężką walke, procent ludneści 
polskiej się zwiększył. Konieczną jest takie 
i z tego względu, by stan Średni, wytwe- 
rzony przez naforunę rolną, wytworzył nsatę- 
pnie stan średni i w miastach i miasta spol- 
+Bzczył. Reforma rolna powinna się liczyć z in- 
teresem miast i robotników. Polska, t. j. Kró- 
lestwo Polskie z Poznańskiem i kresami może 
pod względem rolnym sobie wystarczyć. Mu- 
simy się tedy starać o to, aby Polska rzeczy- 
wiście sobie wystarczyła. Będziemy ciągle pod 
grozą niebczpieczeństwa wojny. Jeżeli Polska 
nie ma zginąć, to w razie wojny powinna so- 
bie wystarczyć. Wobee tego Polska musi po- 
siadać dostateczną ilość gospodarstw o cha- 
rakterze zbożowym. W razie uchwalenia maksi- 
mum 60 do 300 morgów w Królestwie poso- 


i 
| 


prof. Wincenty Stroka odczytał zażwprowizo- |nii Dra Otokara Langa, dyrektora szpitala 
wany wiersz na cześć Hallera, którego ostatnie | św. Ludwika. który przez cały sezon letni w 
Rlrera. Sławiace hmhatera. cała zpromadzona ,Rahce pozostanie. Wyjeżdżajacą dziatwę że- 
paiicrmoćśćć sromktm okrzykiem powtórzyła. lenat na dworcu kolejowym: wiceprezes Towa- 
Ng im rakośczyia sie „proczęstość, a zaczeła. rzygtwa opieki szpitalnej dyrekter p. Sędzimir, 


CACH. „Dziennik Cieszyński“ donosi: Bohater- dronu ułanów lwowskich, uczestnik pięciole- | 
ski żołnierz i gorący obywatel kapitan Cezar tnich bojów Legionów poiskich, padł w obronie IE zak na uprawę folwarczną, przeznaczoną na 
Haller poleg? w obronie Śląska w Małych Koń-; Lwowa. Młody marzyciel, dla oddania się w ca- | aprowizacyę miast zbyt mały „procent „sieni, 
czycach. Tam złożył exo6óć jego pamięci we tości służbom Ojczyzny, rzuca atudya połitechąjiak, że aprowizacya ludności nie-wiejakiej nia 
czwartek ubiegły jego brat, gonerał Józef Hal- niczne, by krwią przypieczętować swą gorącą byłaby zagwarańtowaną. Deis nie mamy ka- 


= 
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inych podstaw racyonalnych dla określenia ma- 
ksimum. Trzeba wiedzieć, jakie ziemie będą do 
Polski należeć. Maksimum musi być dla ró- 
żnych okolic bardzo różnorodne. Te cyfry nie 
nrogą być szablonowe. Ustawa powinna usta- 
lé dla każdej dzielnicy liczbę, która ma pozo- 
stać dla wielkiej własności. Przemówienie swo- 
je kończy słowami: Powinniśmy reformę rolną 
przeprowadzić przy ogólnej zgodzie, godzimy 
się nawet na duże ustępstwa, nawet od tego, 
co nważamy za słuszne, aby tylko w ten spo- 
sób dojść do zgody i nie uchwalać reformy 
rolnej większością kilkunastu lub kilkudziesię- 
ciu głosów, żeby dać dowód Światu, że w spra- 
wie, którą uważamy za najważniejszą, umie- 
my zejść ze stanowiska partyjnego. 

Pos, Daszyński czyni pos. Wit'o's'owii 
zarzut, że jest niekonsekwentnym politykiem, 
poczem omawia wywody posłów Grabskiego, 
Staniszkisa” i Chaniewzkiego. Właściwem ha- 
słem jest to, że ziemia jest własnością naro- 
dów. W imię tego hasła wolno będzie wydzie- 
dziczyć szlachtę i księży. Upaństwowione być 
winny także i lasy. Tylko państwo może roz- i 
minąć racyonalnie eksploatacyę lasów. 

Pos. Piekarski N. Z. R. Ostateczne roz- 
wiazanie reformy agrarnej może nastąpić tyl- 
ko przez unarodowienie ziemi. Obecnie jednak 
ze wzgłędu na przywiązanie chłopa do ziemi 
popierać będziemy reformę opartą o Zasadę 
prywatnej własności. Majątki o wysokiej kul- 
turze narazie nie mają podłegać parcelacyi, 
aby można wyżywić miasta i robotników. Gdy- 
br jednak w tych czasach przejściowych w 
takich majątkach prowadzono złą gospodar- 
kę, państwo powiano mieć tutaj prawo konfi- 
skaty. Lasy powinnyby również być upaństwo- 
wione, 

Pos. ks. Dziennickii stwierdza, że sprawę 
rolną zaognił przedewszystkiem prąd idący ud 
Wschodu z Rosyi, a oprócz tego także we- 
wnętrzna agitacya i demagogia. Są jednak 
i sinszne także motywa zmuszające do zaļa- 
twienia reformy rolnej, a które sprawiają, że 
państwo musi wkreczyć w dziedzinę własności 
prywatnej, przedewszystkiem wadłiwość nasze- 
go ustroju rołnego, Który jest dziedzictwem za- 
iboreów, a dalej ogromne rozdrobnienie ziemi, 
ibrak dogodnych warunków rozwoju, przelud- 
mienie wsi i nierównomiernego posiadania. Sku- 
tki nieopatrznej reformy rolnej mogą być fa- 
talne, Dzisiejszy stan naszej kultury rolnej nie 
upoważnia nas do optymistycznych poglądów, 
może spowodować obniżenie produkcyi, a za- 
tem uzależnienie nas od państw obcych, ca 
może doprowadzić nas do ruiny. Co do dóbr 
poduchownych. musimy działać w poapzumieniu 
ze Stolicą Apostolską. 

Izba odeslala do odpowiednich komisyi ca- 
ty szereg wniosków nagłych, między innymi 
wniosek posła Bardla o zrównanie płac se- 
dziów w Małopolece z płacumi sędziów w byłej 
Kongresówce. Dalej przyjęto nagłość i meri- 
tum wniosku posła ks. Pośpiecha w spra- 
wie okrucieństw niemieckich i prześladowania 
Polaków na Górnym Śląsku. Wniosek ten wzy- 
wa rząd, aby poczynił kroki esłem zaradze- 
mia tym stosunkom w celu wyeofania stamtad 
wojsk niamigekich. Uchwatono magłość wniosku 
sirennictwa ludowo-nzródowege w sprawie za- 
stoBowania ustawy o dostarczeniu Imdności bu- 
«lulca i opału. Wniosek odesłano do komisyi 
z terminem trzydniowym. Uchwalono wkońcu 
wezwać ministra rolnictwa, aby przedłożył 
sprawozdanie Sejmowi o tem, eo się stało z 
ueheala Sty rwą w sprawie udzielenia łudno- | 


BU: o- 
dzierżawy v.uniow. 

Na tem posiedzenie zakolńczoo. Następne po- 
siedzenie dzisiaj o godzinie trzeciej po południu. ' 


„CŁA KABOOM" s dwa 18 Czerwca 1919 roku. 


ciągów na następujących szlakach: Jarosław- 
Rawa-Ruska-Sokał pociągi Nr 914 i Nr 915, 
Lwów-Rawa  Ruska-Bełz pociągi Nr. 2217 i 
2820. Zresztą w całym okręgu lwowskim zasta- 
nawia się ruch pociagów towarowych. 


Lamerdewanie biskuza Dubawskiego. 


Tarnopol. „Słowo Polskie” donosi: Bolsze- 
wicy zamordował w Żytomierzu biskupa tam- 
tejszego ks. Dubowskiego. 


Ostatecznie plebiscyt ? 


Warszawa. (Telefonem). „Kuryer Poranny“ 
otrzymał następujący telegram z Paryża: Ræ- 
da czterech zadeeydowała, że należy przyznać 
Polsce powiat człuchowski w rejencyi 
kwidzyńskiej na lewym brzegu Wisły i wie- 
leński w Poznańskiem, a także syeow- 
ski i namysłowski na Górnym Śląsku. 
(Okręgi te według postanowień z 7 maja b. r. 
miały należeć do Niemiec. Natomiast wbrew 
pierwotnym postaowieniom przejdzie do Nie- 
miec część Pomorza na zachód od granicy Prus 
Zachodnich (t. j. zachydnń skrawek powiatu 
lęborskiego. Przyp. Red.), a nadto miasto Piła 
(Schnetdemiihle) (trzecie miasto co do ilości 
mieszkańców w Ks. Poznańskiem. Przyp. Red.). 
w rejencyi bydgoskiej i Górów na Śląsku. 

Poznańskie oraz Prusy Zachodnie otrzymuje 
Polska bez żadnych zastrzeżeń, na Górnym 
Śląsku ma Bię odbyć plebiscyt w okresie 3—18 
miesięcy. Aż do chwili ukończenia płebiacy- 
tu Śląsk Górny pozostawać będzie pod zarzą- 
dem Stanów Zjednoczonych Półn. Ameryki. 


Walki z Niemcami. 


Poznań. P. A. T. Komunikat sztabu gene- 
ralnego z dnia 16 b. m.: 

Front północny: Pod Tupadłami i Milewem 
oraz Jaktorowem i Eichenau nocą silny ogień 
artyleryi niemieckiej. Wczoraj wieczorem atak 
przeważających sił nieprzyjacielskich wypad 
nasze pesterunki z cegielni pod Turze. W 
kontrataku odebrano ja po dluższej walce. W 


okolicy Jaktorowa i Wiełenia ożywiona dzia- 


łalność patroli niemieckich. 
Front zachodni: Na odcinku 
utarwexi patroli, poza tem spokój. 
Fromt południowy: Oprócz zwykłych utar- 
czek bez zmiany, 
Wroczyński, gen.-podpor., szef sztabu. 


- Powrót Paderewskiego. 


Warszawa. (Telefonem). Oczekiwany tu jest 


leszczyńskim 


|1a tydzień powrót Paderewskiego z Paryża. į 
Obecność Paderewskiego w Warszawie pozwoli : 


rozwiązać szoreg spraw, które wymagają de- 
finitywneso załatwienia. Między innemi będzie 
wziętą pod uwagę sprawa rTekonstmikcyi ga- 
binetat. 


l prac komisyj sejmewyen. 


Warszawa. P. A. T. Komisya sraw zagra- 
nicznych tozprawiała na dzisicjszem zebra- 
niu o położeniu zewnętrznem na zasadzie wy- 
wodu wygłoszonego na poprzedziem 
niu przez p. wieeministra. 

Komisya skarbowebaudżetowa ta 
twierdziła wedig referatu posła Diamanda 
sejmowy wniosek posła Żuławskiego o udziele- 
niu zaliczki 6 milionów marek ma ie 
kas chorych i subweneyę 100 tysięcy niarek dla 


przestanie poboru podatków państwowego i po- 
wiatowego za cukier wysyłany do Galicyi; 


wniosek Dra Diamanda, wzywający rząd do 


e e 
Walki na wschodzie. 
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu wene- 
ralnego z dnia 16 czerwca. | 
Front galicyjsko-wołyński: W Gałicyi wscho- 
dniej wałki trwają dalej. Na Wołyniu oieprzy- | 
jaciel atakował dwukrotnie masz przyczółek | 
mostowy w Rafałówce. Ataki odparto, zuui- | 
Szając nieprzyjacieła do ucisczki w popiochu. | 
Front poleski: Oprócz zwykłej działalności 
artyleryi i patroli wywiadowczych, bez zmiany. 
Front litewsko-białoruski: Bez zmiany. 
W zast. szefa sztabu gen. Haller, pulk. 


lajode Tarnwacia pe: Ukraściw 7 


Warszawa. (Telefonen). W kołach sejmo- 
wych obiegają wieści jakoby generał uXrxiń- 
ski Pawienko, śeiągnąwszy 20.000 żołnierzy, 
przeważnie Hucułów, uderzył od południa na 
Czortków, a następnie Tarnopol i zajął te mia- 
sta. W obu tych miastach miała dokonać dzicz 
hajdamacka strasznej rzezi Indności poskiej. 

Warszawa. (Telefonem). Grono posłów z Ga- 
licyi wschodniej naradzało się dziś o sytuacji | 
wytworzonej ostatnimi wypadkami w Galicyt 
wschodniej. 


Wstrzymanie rechu kolejawega w Galieyi 
wschedniei. | 


Lwów. P. A. T. Lwowska Dyrekcya kolei 
państwowych oglasza: Z dniem 16 b. m. aż do 
odwołanią zastanawia się na szlakach kolejo- 
wych Rzeszów-Lwów, Lwów-Złoczów, Lwów- 
Chodorów, Lwów-Przemyślany ruch wszystkich 
pociągów osobowych. Na szlakach Rzeszów- 
Lwów, kursować będą tylko pociągi pospieszne 
Nr 101 i 102. Ponadto zastanawia się ruch po- 


przediożenia sprawozdania o gospodarce Imo- 


mim: i rozolucyę posła Kędziora, wzywa- 


jacą rząd do przedłożenia projektu ustawy o 
monopolu tytoniowym. 


Pokłosie dyskusyi rolne!, 


Warszawa. (Telefunem). Mowa pos. Gra b- 
skiego podkreśłała bardzo silnie fakt, że re- 
forma rolna twarzy olbrzymią masę nowych 
właścicieli gruntowych, wskutek czego będzie 


uniemożliwioną socyalizacya ziemi i wszystkie 


eksperymenia. socyalistyczne. Posłowie socyali- 
styczni przyjęli tę argumentacyę dość spokoj- 
nie, natomiast z wielką nieufnością i przerywa- 
niami przyjęli mowę Grabskiego Thuguttowcy. 
Mowa pos. Daszyńskiego miała charakter nie- 
zwykle agitacyjny. Z mowy tej, która polemi- 
zowała ostro z posłami Grabskim i ks. areyb. 
Teodorowiczem widniała aż nadto wyraźnie 
tendencys  zrewolucyonizowania calej klasy 
hłopskiej w Polsce. aby potem przez tę rewo- 
lucyę urzeczywistnić ideały socyalistyczne. 
Przyckhodzło parę razy do awantur. Słowa Da- 
szyńskiego o majątkach duchownych i o mszach 
oraz sprzeciw ks. Nowakowskiego. wywołały 
długotrwałą burzę. 


Kompromis w drodze. 


Warszawa. (Telefonem). Z całej - dyskusyi 
sejinowej w sprawie reformy rolnej, wbrew po- 
zorom wynika jasno, że istnicje tendencya 
przewleczenia tej dyskusyi aż do chwili, gdy 


e reformy agrarne 


Warszawa 16 czerwea. 

W ostatnich dniach odbyła się w Warsza- 
wie w ministerstwie rolnictwa i dóbr państwo- 
wych ankieta w sprawie sfinansowania re- 
formy agrarnej, do której powołano znawców 
z trzech dawnych zaborów. Z Galcyi uezestni- 
czyli w niej reprezentanci Wydziału krajowe- 
go, Gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, Banku krajowego, Banku hipotecznego, 
oraz Banku przemysłowego. 

Na wniosek przedsiawioiełi Naczelnej Rady 
Ladowej z Księstwa imieniem wszystkich eks- 
pertów przemówił prof. De Jerzy Miehal- 
aki, dyrektor Gal Banku krajowego, do któ- 
rego stanowiaka wszyscy eksperci kolejno zgła- 
szali akces. 

P. Michalski w obazernom przemówieniu wy- 
kazał, że projekt sfinansowania reformy agrar- 
nej, wypracowany przez Rząd, za względów 
|tak konstrukeyjamej jaki finansowej 
natury jest w zamierzomych ramach niewyko- 
nałay i podał zarazem zarys tego, co w tym 
przedmiocie można i należy uezynić. 

Ankieta miała bardzo poważny przebieg i 
odbyła sią w obsoności p. ministra oraz dele- 
gata ministerstwa skarbu. 


Min. Spraw wewn. o zajściach w Krakowie 


Warszawa. P. A. T. Wobec ukazania się w 
niektórych dzienmkach błędnych informaeyi 
o zajściach w Krakowie, oraz komentarzy, fał- 
szywie to zajście przedstawiających, Wydział 
ministerstwa spraw wewnętrznych na podsta- 
wie urzedowych relacyi delegata generalnego 
b. zaboru austryaekiego stwierdza, że zajścia 
w Krakowie nie miały cech a'nt'iż'y- 
dowskich, a przebieg ich był następujący: 
W d. 6 czerwca w Krakowie około g. 5 popol. 

gawiedź uliezna korzystająe z zamieszania, 
wywołanego zajściem między właścicielem je- 
dnego ze skłepów w Sukiennicach, a kupu- 
jącym, rzuciła się na ten sklep, niszcząc i ra- 
Inująe znajdujące się tam towary. Bezpośred- 
nią przyczyną zajścia była sprzeczka z powo- 
idu zbyt wsgórowanej ceny kuma  chustki. 
Przybyła na miejsce polieya przywróciła po- 
rządek i spokój. Niemal równocześnie zaszła 
ina Rynku między notorycznymi kryminalista- 
mi bójka, podczas której jeden drugiego zra- 
|nił nożem. Obaj zostali aresztowani Oba po- 
wyższe fakta, oraz aresztowanie dwóch żałnie- 
rzy z powodu wywołania zajścia w Sukien- 
nicach, spowodowały wśród tieznie zebranych 
tłumów pogłoskę o zranieniu. żołnierzy przez 
żydów i wielkie wzburzenie ulicy. Tłum, gro- 
nadzacy się około odwachu, zwrócił się demon- 
stracyjnie w sąsiednie ulice, a zbrodnicze indy- 
widua i szumowiny podmiejskie, korzystając 
z ogólnego podniecenia i rozdrażnienia, potęgo- 
wanego nadto postawą uzbrojenej dzielnicowej 
straży obywatelskiej na Kazimierzu, która skła- 
dając się wyłącznie prawie z żydów zastapiła 
„drogę destenstrantom, rozpoczęły piądrować 
klepy, przyczem z niewiadomej i niestwierdzo- 
| Bej dotąd przyczyny padły strzały. Około godz. 
|2 w nocy patrole wojskowe przywróciły po- 
|rządek i spokój. Na drugi dzień gawiedź i szu- 
mowimy miejskie, zbierając się i gromadząc w 
różnych miejscach miasta, usiłowały demon- 
jstrować , dopuszczając się przytem drobnych 
| ekscesów, czemu jednakże patrola wojskowe 
|i policyjne przeszkodziły. Obrabowamo 50 skle- 
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0 sfinansowani 


IAS w sprawie: przymusowej |kasy chorych we Lwowie. Dalej „załatwiono | pów, szkoda maczna. Zabita jest jedna kobieta 
jwniosok Dra Diamanda, Marka, Witosa o za- | chrześcijanka, ciężko i lekko rannych jest 44 


osób, w tem 22 żydów. Ponadto ranni dwaj 
urzędnicy policyjui. dwaj ajenci, 9 żołnierzy 
policyjnych i 4 żołnierzy. Aresztowano 222 
osób, oraz 16 żołnierzy, z czego 100 osób ey- 
wilnych wypuszczono. Przeciw 63 eksceden- 
itom wniesiono do prokuratoryi doniesiemie kar- 
| ne. Dyrekcya policyi i komenda wojskowa wy- 
dały niczwłocznie potrzebne zarządzenia, Ce- 
ilem utrzymania porządku. Spokój i porządek 
w dniach następnych nie był już zakłócony. 
Dnia 9 czerwea dokonano rewizyi w poszuki- 
waniu broni, rewizya dała rezultat pozytywny. 


Jak Czesi nojmują rokowania. 


| Praga. P. A. T. „Venkow”, organ agraryu- 
szy Aeskich. zajmuje się w artykule pod ty- 


H 


czesko-połekich konferencyi i pisze m. i.: Wie- 
rzymy, że nasze władze mają inteneye jak naj- 
lepsze (!) i że sądzą, iż znajdzie się jeszcze mo- 
,żliwość braterskiej zgody z Polakami. My oba- 
wiamy się, że Polacy mają inne zamiary, że 
pragną zyskać na czasie, aby w stosownej 
chwili wystąpić przeciw nam. Świadczy o tem 
najlepiej kampania polskiej prasy, która do- 
maga się od rządu akeyi zbrojnej na Spiszu i 
Orawie i na Śląsku Cieszyńskim. W dalszym 
ciągu „Venkow” pisze: Zgoda z Polakami bę 
dzie dopiero wtedy możliwa, jeżeli uznają oni 
nasze żądania. Po krótkiem omówieniu „praw” 
czeskich. powiada „Venkow”: Wobec polskich 
groźb, że Polacy wypędzą nas za Odrę i Ostra- 
wice, oświadczamy, że jesteśmy gotowi bronić 
jŚląska Cieszyńskiego nawet orężem. Nasza re- 
publika nie może istnieć bez rewiru węglowe- 


tutem: „O Cieszyn i Raciborz” kwestya|. 


przyjdzie do skutku kompromis. Taki kompro- | go na Śląsku Cieszyńskim, ani bez kolei koszy- 
mis jest, jak mogę donieść z całkowicie pewne- |cko-bogumińskiej. Polacy zapropomowali gło- 
go źródła, wa najlepszej drodze. Chodzi o to,jsowanie ludowe na Śląsku Cieszyńskim. 


które są naszymi. Czesko-polska komisya w 
Krakowie musi wobec tego stanowczo porirtk- | 
tować nie tylko o Śląsk Cieszyńsz:, ale į o Ra- 
ciborz. Czego czescy delegaci będa na tej kon- 
ferencyi bronić, e-żem z góry powiedzieć mo- 


żemy. Śląsk Cieszyński jest nasz, a Morawiacy = 


raciborscy nie śmią być od siebie rozerwani. | 
lecz znałeść się na grumcie republiki czesko- 
słowackiej. 


Komunikat czeski. 


Praga. P. A. T. Czeskosiowackie Biuro pra- 
sowe donosi: Komunikat ze Słowaczyzny z dn. 
15 b. m.: Na ogół sytuacya mało się zmieniła. 
Grupa gen. Hannoque: Działałność nieprzy 
jacielska znacznie osłabiona. Na całym froncie 
potyczki patroli Nasze oddziały w brawuro- 
wym ataku zdobyły Poes Ujsahis na północny 
zachód od Kabinowa. 

Grupa gen. Mittelhausera: We wyko- 
rzystaniu wczorajszych sukcesów posunęły się 
oddziały pułkownika Schneiderka na południe 
od Kamienicy i na zachód od Zwolenia. Gwał- 
towne walki teoczą się kało Kunert, gdzie nieo- 
przyjaciel stawia silny opór, tudzteż koło Kiss 
Ujtalu 1 Magyar Solyon. W kierunku na Reg- 
waniny wałki patroli przednich. 


Komunikat węgierski. 


Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 
z Budapesztu. Komunikat naczelnej komendy 
armi z dn. 16 czerwca ogłasza: Na froncie 
północnym zaatakowali Czesi w kilku miej- 
scach. Wszystkie ataki zostały przez nasze 
dzielne wojska odparte. Na innych frontach 
spokój. 
| SŁOWACY INTERNOWANI W CZECHACH. 

Praga. P. A. T. „Pravo Lidu“ donosi z Te- 
resyna: Posłowie słowaccy Lechowski, 
Hvied'ak i Dula odbyli wczoraj inspek- 
cyo obozu internowanych Słowaków w Tere- 
synie. Posłowie przekonali się istotnie, że sto- 
sunki, w jakich żyją Słowacy przyaresztowa- 
ni przez Czechów, jako podejrzani o bolsze- 
wizm, są Okropne. Ogółem intemowano do dzi- 
siejszego dnia w Teresynie przeszło 2.500 osób, 
w tem 64 kobiet. Wśród aresztowanych znaj- 
duje się mnóstwo osób niewinnych, ofiar de- 
nuncyacyi. Wszyscy tłoczą się w barakach, prze- 
pełnionych do niemożliwości. Szereg osób przy- 
był eskortowany w okropnym stanie, byli po- 
bici i noramieni. Służby lekarskiej niema ża- 
dnej. Słowacey posłowie byli oburzesś obra- 
zem, jaki ujrzeli ił postanowili podjąć kroki, 
ażeby złagodzić los internowanych. 


CZESKA CENZURA PREWENCYJNA. 

Praga. P. A. T. „Trybuna” pisze o zaprowa- 
dzonej przez władze czeskie prewencyjeej 
cenzurze dzienników. Jak przekonnliśmy się z 
dotychczasowych przeżyć, pojmaje naczą cen- 
zura swoje zadanie zupełnie w ten sam sposób, 
jak to czyniła cenzura w starej Austryi. Uwa- 
żainy to za dowód, że wśród nas niema ducha 
czeskiego i nie zdążyliśmy zrzucić austryackich 
więzów. Żyjemy nadal w czysto austryackim 
duchu. Przypominamy wobie, jak swego czasu 
wyśmiewaliśmy sią z austryzekiej cenzury, któ- 
ra starała się: przemiłczeć utratę kilku miejeco- 
wości na fromcie, ale nasza cenzura postępuje 
obecn:e przy sprawozdaniach wojskowych w 
ten sam sposób. 


Warunki pokaju dla Bułgaryi. 


Haga. Cz. B. P. Paryski korespondent „Dai- 
ly Herald” dowiaduje się z dobrego źródła, że 
ustalono już warunki pokojowe dla Bułgaryi. 
Bulgarya odstąpi Grecyi całe wybrzeże egej- 
skie, które zaancktowała po wojnie batkań- 
skiej. Grecya otrzyma Adryanopoi oraz te tra- 
ckie obszary, które po drugiej wojnie bałkań- 
skiej odstąpiła Turcyi. Nowa granica między 
Grecyą a Turcyą biedz będzie znaną linią 
Enos-Midia. Rumunia odstąpi Bułgaryi po- 
łudniową połowę Dobrudży, ponieważ ludność 
tamtejsza jest po największej części bułgarską. 


DRUGI LOT. 

Wiedeń. P. A. T. Reuter donosi: Samolot 
Wickersa, który wzleciał z Nowej Funłandyi, 
wylądował o godz. 9.40 rano w zatoce Clifdan 
w Irlandyi. Drogę przez Ocean przebył on w 
16 godzinach 12 minntach. 


W. KSIĘSTWO MONGOLSKIE. 
Londyn. „Times” domoszą: Radiotelegram 
bolszewicki pzynosi wiadomość, że hetman kð- 
zacki Semenow prozlamewał niezawisłość Mon- 
golii i przyjął tytuł wielkiego księcia mongol- 
skiego. 
12m ZE E O 3 


Urząd pożyczek państwowyc 
i Skarbu naredowego 


Warszawa, Marszałkowska 154, |;i 


przyjmuje wpłaty na 


Polską pożyczkę pańciwow 


aby uchwalić maksimum posiadania, a nastę- 
pnie, aby ustawowo zagwarantować, że wy- 
właszczenię wielkiej własności prywatnej przyj- 
dzie dopiero po podzieleniu intwych gruntów. 


Obrazy, ramy, Książki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
Kropielnice, Feretrony, Figury z drzewa i z masy, oraz 
obrazy do ołtarza. GOO©O©G©©O Po cenach najniższych poleca: 


oraz ofiary na 3623 
My nie boimy się (!) plebiscytu, jednakowoż 
odrzucamy (!) głosowanie ludowe z zasadni- ; 
czych względów. Nie możemy dopuścić do po- (l na INT 
wątpiewania o naszych pretensyaca do ziem, | i S 
Oa 
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uląlska 13. przyjmuje zsłoszenia ną 
© fegvalne dla finnv Siunisława 
Miterr. 


SZ JSK 


Dom H. p. z komferiem 
Iii. Dziełn. (gotówki potrzeba 206.000 K) sprze” 
da Biuro kupna i sprzedaży realności Staa. Tœ- 
raidajowicza w Krakowie, ul. Szewska 23, Teletom 
HoT 


Kamienice i. P- 
w pobliżu pilant. solidnie zbudowaną, z ogródkiem 
gotówka potrzebna około 350.000 kor.) sprzeda 
Kone. Biuro kupna i sprzedaży realności Stani 
sława Tumidajowieza w Krakowie, ul. Szewska 23, 
Telefon 1405 (od godz. 10—12 i od 4—8). 


Halina Remaniszykowa 


absolw. najwyższych szkół gry fortepianowej „w 
Paryżu i Wiedniu, udziela lekeyi. (Również dzio- 
ciom). Zgłoszenia przyjmuje przez czerwiec i od 
1 września, al. Karmelicka 27, I. p., od godz. 5—8. 


ZAKŁAD KĄPIELOWY 


siarczano-sołankowy W PODGORZU 
pod Krakowem 


zostanie z uniem 16-go- czerwca 
O TWARTY 


W Warszawie organizuje się Spółka 


DOM KOMISOWO - KARZLOWY 
[my Związku Bublańczyków Agreonów 


Zakres działania: 


wszelkiego rodzaju handel, po- 
rednictwo i przedstawkielstwo. 


Udział wynosi 1.060 Mk. 
Zebranie załażyczelckie odbędzie sig 20 CZETWCA KA. 


W tym dniu będzie podpisana notaryal- 
na umowa, przyczem wpłaca się połową 
zadeklarowanej sumy. i 

Dla przystąpienia do spółki koniecznem 
jest osobiste stawienie się lub osoby rejen- 
talnie umocowanej do podpisania umowy. 

Zapisy na członków Związku Duhlań- 
czyków Agronomów 40 mk. rocznie, Ja- 
koteż na udziały Domu Komisowo-Han= 
dlowego, przyjmujebiuro Związku w War- 
szawia, (Aleje Ujazdowskie 26, telef. 50.00) 
oraz adla wszelkich informacji. 2391 


OKOSTO LMIANEG 


prawdziwego, w najlepszym gatunka 
zakupi w większej ilości 

feia Wyreków Neilewyh J. orei, 
W. Kucharski i Ska Tow. Ake. Kretów-Podgórze 


A. d Ç. 1 
otrzyma każdy wkrótce 
® za darme. 3 
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 16 czerwca 1919 


451 


Papiery lokacyjne: 


40 ii. kraj. E 1593 , + + 

40 oz P | Rial R. 1908 . 

thia Veż. kraj. zr. E amamni 
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> B.Gal.dia han. i prz, 
Gul. Ziem. B. Kred. 


Akcys bankowa: 


Bank Przemysłowy . . . » 
Iiipoteczny . . o « o o 
al. dla band. i przem.. , . 


Powzzechny Bank Obrotowy . . . |! 
Wied Baok łcmh.ieskontowy. . . 


Akcyo Tow. kand. f przem.t 


Fabr. ceg,idach. Radziwiłł, Wim- , 

meri Zeleńtscy KEY tss —— | mm | mm 
Watutyi 

Marki polskie . ce o p + e o | ||185— |491 | 15730 
» niemieckie . ..... s . |'185— |200*— T— 
Ko á drebna , .. |183— |185— | —— 
Rable carskie po 100 rb. . SE 318-— |2246— | 22 — 
" - , e» o o œ |UF— ||) —— 
+ drobaa . , . . 265— |716— | =- 
» , ,dumskie , . - - - ua 1%0— |125— | == 
Franki francoskie . . © « a » — | =| =^ 
Lei rumańskie , « « » s . -r | mm | —] 
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„GLOS NARODU? » dnia 18 © Zorwca 


JERZY TURNAL. 


— Do czegv miałaś się przyzwyczaść? 


Stofcia po krótkim namyśle z szybkością czem mówił. niby do żony: 


Wnuczka pana Rotmistrza. 


kołowrotka wyrzuciła odrazu wszystkie za- 
rzuty: względem narzeczonego: 


$Szkie ze wsi). 2 


Ludia przestała szydełkować i zapytala | 
nieśmiało, płaczliwie: 

— Moje dziecko! T dlaczegóż się mie mo- 
żem zakochać? 

Stefcia ruszyła ramionami i gryzła róg: 
chusteczki, milczą: ludagował więc dalej 
pan Ignacy. 

-— każda mewu ma swoją przyczynę. Ro- 
zimny człowiek, a zatem i rozumna panna 


Głowa rotmistrza zabarwiła się gmicwną 
"żerwoRością. 

— Aa!? Zachciewa się pannie i € * 
sów?! Cóż za. głupie gadanie! Stary? Trzy- |już się nie dam naciskać, Niech mnie Izia- 
dzieści ośm. lat! Stany! nieupetyczny? A cóż dzio wygoni, nójdę sobie w świat, pójdę za 
to mąż, to ciastko? Karmelek? Kto pamnę |bonę. ja bardzo lubię dzieci... ; t 
Oto są skuwiki| Łkamie zmowa wstrząsnęło wenie nie chu- jłajać, czy przekonywać rozżaloną panienkę. 
1 sytuacyę uratowało wejście 
— t- ;przysttojonego w białe rękawiczki Lukasz 
|który skionił sie nizko na znak, że her 


nauczył takich nomańsów? 
(zwrócił się znowu do żony) czytania  To-| 
mansów, ; 
Za naszych ezagów polskie panienki ezyty-] 
wały tylko książki pobożne! Toteż mne ż0- € a | 
ny » nich wyrosły! Nudny! nudny? A wie |Pójdziesa za maż i bedziesz miała dzieci! 


ary, nieapetyczny, nudny! 


Toman- 


dą szyjką Stetci. 
Sienkiewiczów, _ Woyssenbottów! | — Powoli, 


— Co jej się nagle stało? Przecież sią już 
| eodziła, już nazmaczyliśmy dzień ślubu... 


powoli moja pannot 
godniej już uspokajał dziadzio. — Dzussi 
jeszcze mieć bedziesz, nie musisz iść za hona. 


1919 roku. 


wm widzieć 


Naprężoną 


podana. 


ł 

ignat cygaro, które tymczasem zagasło. po: |gam, a przez ten czas sam się namyślał 
| „dlaczego mu właściwie zależy”. Wreszcie 

— Powiedz Lmniu! Czy ona sfiksowała? odwekł: 

Tunia pohożnie spojrzała na męża i smi- | 

_|tnie opuściła głowę. Staruszek gdera dalej: 


— (© mi zależy? He? Bom stany .i chciał- 
los wnuczki zabezpieczony 
Wszak jesteś sierotą. 

— Dziadzio chciałby być spokojny kKo-. 
— Bo dziadzio mnie naciskał. Ale teraz |sztem mojego szczęścia — odbrnrknęła pła- 
. ezHiwie Stefcia. 

— (o? Hę? Oo ona mówi? —- udawał, że 
mie dosłyszał, bo nie wiedział, czy trzeba 


Przy kolacyi panować nastrój ponmry. 20 


` Nr. 139. 


tane w stojacej obok talerza szklance. Zja- 
dia jedną porcyą, przybrała drugą, wypiła 
jedną szklankę mleka, skinęła na Łukasza, 
by jej podał drugą. Łukasz zbliżył się z gli- 
nianym gamkiem, chochlą wypełni szklan- 
kę Stefci i zauważył pomownie, że w porów- 
nanin do białego mięka i białego makycia 
stołu ręce panienki są opnione, czarne, jak 
u „prostej dziowki”. 

Nie tak to wyglądala „panna Krzysia 
matka Stefei. Pamie świeć nad jej dusza — 
pomyslal Lukasz. Nieboszeyka Krzysia to 
była prawdziwa „jaśniepanienka”. I żeby. 
„ |im nie byli wydali za tego ogromnego pelzi- 
a |wiatra. co mu tylko koń i strzelba byly 
w ułowie (nieprzymiewając, tak jak i tej 
Stofei) byłaby Krzysia żyła do dzisiaj! Ale 


winna wiedzieć diaczego może lub nie- j jesz, e waż tr upt efek) bę yła d aj. 
kóz = ' panna dlaczego? Bo panna jest głupia --| Ciemne oczka Stefei zaiskozyły sic pod | względu a obecność Łukasza A 2 zy takim o gh AT deryk 

— Wole być nierozumna. i nie iść za pa- |więc człowiek poważny i mądry wydaje =o |kosmykiem. który się odłączył i opadł na dyspmtę. Stansay pai mato co jadł, był zły dłonią po wargach, niby karoso w e A 
na We rrzyńskiego! pannie nudny! Tak! Boś głupia! : iezoło. I wiedzac, że z dziadziem najlepiejji uieciompiiwie odtenrat uprzejmo gesiy pami |źnierstwo, Chociaż mio wypowiedzidae, zale- 

— Dlaczego? — Ja dziadziowi nie przeczę. żem glupia, ,.„Osbro sie trzymać” | zagadneła s na > | I Amiki. która kilkak: ot Jee go Ii dwie pomyślane) —- musiało się biedactwo 

Panienka milczała. |i wolę sobie poczekać, aż mi się trafi także | e: K a pagr | kiomie, by wział „ien mały kawałoczek „lzmamóe, 

— A dlaczego z poczatku przyjęlaćś go? |głupi; a jak nie, to zostanę sobie stupi! — Dlaczego właściwie dziadziowi vieja IMtetela Pić M tk ru ai ACZ "PPE 9 

iadzi i ci | Stam, panni r m z EO wySszia? ak glkim smakiam urazy z kasza i po- (Ciau dalszy api). 

— Bo dziadzio namawiał, babcia zachwa- | stamą „panną! f ++ Ba tem. bym ZR zę eerie ZAM Jee pat hey kaj s, R BA | i 

lala, myślałam, że się przyzwyczaję. Š Dziadzio znów poprawił binokłe, pocia- | Dziadzio zrzucił em ikier, zapał! zyasie cy „Pijąc na przemódm, pa "Micro iia 


SZCZAWNICA 


„ŁECZNICA* 
Dra J. KOŁĄCZKOWSKIEGO 
= OTWARTA. = “s 


wielkie 


przedsiębiorstwo drewn 


„szukuje zaraz: 2567 


buchaltera obezn. z książkowością 
amervk.. Kierownika oddz. mater. 
drzewnych, kierownika oddziału wyrobów 
drzewnych (budowlanych i meblowych). 
Kandydaci fachowcy, samodzielnie pracu- 
jacy, ze znajomością języków, katolicy, ze- 
chcą podać dokładne oferty do Administr. 
„Głosn Narodu“ pod „Zach. Galicya“. 


l pi "i | l! f De nabycia tylko u firmy 
Lekarsko-Naukowych 

Kraków, 3510 
PROSZEK MYDLAN po Kor. 1— 
DROBNER — Kraków. »u 
uzna ny 
wyżej. W dobre budynki i inwentarz, z dobrą 
saaria olej. jeb kołową z e f eme - 
N I i- 
do wydzierżawienia w okolicy obwodowego miasta, 
god adresem „Dwie dzierżawy“ do Ageucyi Hopcasa 
| Salomonowej w Krakowie. Reflektuje się tylko na 


Stanistaw Baran 15-48 
WELE (UNUWE ul. Sławkowska 6. 
Kupię folwarczek 
ula z dokładnym opisem, | ceną jęki usł 
w zachodniej Galicyi, obszaru około 806 i 800 mor- 
kandydatów posiadających rolnicze wykształcenie i od- 


Magazyn Instrumentów 
paczki '/, kg. 
dobrze zagospodarowany od 20—50 morgów ewent. 
„ministracyi Głosu 
gów. Zgłoszenia najdalej do dnia 20-go czerwca b. r. 
pewiedni kapitał. 


b 156/19J*. 
Tw uila o czerwca 1919. 


OGŁOSZENIE LICYTACYI. 


Zarząd Miejskiego Towarzystwa budowy 
mniejszych mieszkań, Stowarzyszenie zarej. 
z ogr. poręką, rozpisuje niniejszem licytaeyę 
ofertową na budewę trzech demów trzechpię- 
trowych przy nlicy Słonecznej w Krakowie. 
4ermin Mcytacyjny upływa z dniem 28-go 
czerwca 1919 o godzinie 12 w południe. 


Piany i warunki licytacyjne są wyłożone w Budo- 
wałctwie miełskieam (Radca Bndownictwa jaw Rzym- 
kowski), Magistrat schody główne II. piętro. 


Za Zarząd Towarzystwa: 3652 
Dr. Frühling m. p. inż. Maywałt m, p. 


Rachmistrz-bilansista, zarazem korespon- 
deut polsko-niemiecki 


wszechstronnie wykształcony; posznkuje posady w więk- 
szem przedsiębiorstwie bandlowem lub przemysłowem 
w Krakowie od 1 lipca b. r. Zgłoszenia w Admiaistra- 

cyi „Głosu Narodu“ pod „Solidny 80%. 8577 


TECHNICY 


ROBOTNICY 


i wogóle osoby. które dotychczas 
były czynne w przemyśle samocho- 
dowym lub zamierzałyby pracować 
w tym dziale zechcą nadesłać swoje 
adresy, odpisy świadectw etc. pod 
adresem: 
J. Hopcas i A. Salomonowa Kraków, 
ul. Szczepańska 9, dla „O. S.“ 


PEDAGOG 


w celu przygotowania chłopca do siódmej klasy gimna- 
zyalnej potrzebny od 1 wrześnic b. r. do więkiz.gu 
domu na wsi. 

Zgłoszenia 2 świadeciwami adresować: Pow ł F' > el 

Kurozwęki p. Staszuw, ziemia hielecka. 2092 


ULU 


2585 


O mm i 0. — — — 
Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu” 


i 


Reiencya w Poznaniu 


poszukuje 


Aniichior 


twas mrówczany 80 stopni. 


zdolnych i dobrze poieconych | Ług potasowy 85—96' 


inżynierów mierniczych 


geometrów, techników mierniczych, ryso- 
wników i rysowniczek na stałe zajęcie 
w administracyi katastralnej. 


Wynagrodzenie wedle umowy stosownie do wia- 
domości i praktyki — Refłektanci zechcą nadesłać 
szczegółowy życiorys, kopie świadectw i referencye 
pod adresem: Rejencya, Zarząd katastralny, Poznań, 
Gołębia 1. 

rzy esobistem przedstawieniu się kosztów p-- 
dróży się nie zwraca. 29 


Fosfor 


Ważne dla Aptek, Drogueryi i Perfumeryi. 
Zamówienia wyrobów apiekarza Gąsackiago 
z Warszawy jako to: 
Misreno Nerwosin 
Maść od świerzby 
Pucier „Bzieizi” 
przyjmuje i załatwia 
Fabryczny Skład „Centralnego Laboratoryum 
chemicznego w Warszawie" — w Krakowie. 


Na składzie wyroby chemicznego Laboratoryum 
ko to; wody do ust, pesiy do zębów, perfumy, wed 
gleńskie, mydła toałatowe, pasty do podłóg, pasty do bu- 
sików i t. p. 

Adres składu i zasiępstwa na Galicyę: Fabryczny 
Skład wyrebów Čeniroinego Laborztoryum 
chamicznago Kraków, ulica Sienna 12. 


5 buhajków 


czystej krwi rasy iryzyjakiej, wysokomiecznej, wiek ed 
10 de 15 miesięcy, maść czarno-biała, ma do sprze- 
dania majątek Dąbrowa A. Jędrzejowiczowej, poczta 
i stacya Trzciana koło Rzeszowa. — Zgłoazenia przyj- 
muje Zarząd. 25 


WSE iał krajowy. 
W: 20.980. Lwów, dnia 80 maja 1919. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy ogłasza niniejszem konkurs na wolne 


posady nauczycielskie 


w krajowych szkołach kupieckich a mianowicie: 


2554 


a) nauczyciela przedmiotów przyrodniczych geografii i to- | 


waroznawstwa w Białej, 

b) mauczyciela dla języka polskiego i francuskiego lub 
niemieckiego i francuskiego w Białej, 

c) nauczyciela dla języka polskiego i niemieckiego w Tar- 


nowie. 

2) metrykę urodzenia na dowód, że nie przekroczyli 40 lat życia, 

2) świadectwo zdrowia, 

3) curriculum vitae z przedłożeniem wszystkich świadectw 
i poświadczeń, 

4) świadectwo: 
ad a) że złożyli egzamin z nauk przyrodniczych dła szkół śre- 
dnich i zobowiążą się uzupełnić go egzaminem z towaroznaw- 
stwa i geografii handlowej, albo że złożyli egzamin przyrodniczo- 
handlowy dla dwukiasowych szkół handlowych, względnie są 
dopuszczeni do egzaminu lub mają warunki dopuszczenia. 

ad b) i c) że złożyli egzamin nauczycielski dla szkół śŚre- 
dnich lub są w trakcie zdawania tego egzaminu. 

W braku kandydatów z tą kwalifikacyą mogą być uwzglę- 
dnieni kandydaci z egzaminem dla szkół wydziałowych z I. grupy, 
którzy udowodnią specyalne wykształcenie w języku tranc. wzglę- 
dnie niemieckim 

Warunki: pobory IX. r. urzędników krajowych t. j. płaca 
2.800 K, dodatek aktywalny 840 K, względnie 720K, dodatek dro- 
żyżniany wojenny od 4332 K dla nie żonatego do 9.000 K dla 
obarczonych liczniejszą rodziną wreszcie jednorazowe kwartalne 
dodatki drożyżniane od 300 K do 600 K. — ilość godzin obowiąz- 
kowych 20 nadobowiązkowe godziny osobno płatne. 

Posady będą nadawane z 1/9 1919 prowizorycznie. — Sta- 
bilizacya może nastąpić po roku skutecznej słnżby nie wcześniej 
jednak aż po złożeniu egzaminu. 

Podania należy wnosić do 15 lipca 1919 na ręce Dyrekcyi 
odnośnej szkoły. 


2496 Z Wydziału krajowego b. Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
za 


z 


Kompetenci mają przedłożyć: 


M. Weinsberg i Syn Kraków 


Biuro: Zielona 11. Telefen 1542. 


Hurtowna sprzedał 2558 
wyrobów rafineryi w Limanowej. 


Oleje maszynowe, automobilowe i cylindrowe, wazelina, smar do 
wO2Ów, sn wal oleje gazowe i wulkanowe, asfalt i kaks. 
||| Naftę, benzynę, parafinę i świece sprzedajemy tylko za prze- 
il tożeniem certyfikatu zwolnienia Departam. naftowego. 


RM W YZIĘ 


-- 


| 
| 
| przeprowadza wszel- 


Ckromnian sodowy 
Chiorex wapna 
Chiorek baru 
sól giauberska krystaliczna 
Saimiak krystaliczny 
Bicarbonat sodowy 


2574 


$iarczek sodowy 


dostarczają wagonami z "rawem wywozu 
do Polski 


IA. RICHARTZ i Sp. 


Więdeń Vi., 


Lufitbadgasse 19. Tel. 7237. 


Biuro Przemysłu metaiowego w Krakowie, 
ul, Wiślna 8 ma do sprzedania 
aparaty do wody sodowej, syfony i flaszki 
do wody sodowej. 

Reflektauci mogą się zgłosić pisemnie lub osobiście 
do biura między godziną 9—12 w południe. 


Poszukuję zaraz do spółki inteligentnego; 
młodego, energicznego, samotnego 


m 
ogrodnika, 
obeznanego z hodowlą nasion warsywnych, pastewnych 
i kwiatów, oraz z prowadzeniem szkółki drzew owo- 
cowych. Potrzebny niewielki kapitał. Zgłoszenia pod 
adresem: J. Korczak w Miechowie ziemi Kieleckiej. 


2855 


2562 


Sprzedam zaraz 


kilka pięknych rasowych 
krów na ocieleniu i wycie- 
lonki oras, wózek a natry- 
ciem rezsorkowy nowy,dwie 
świnie oproszone z prosię- 
tami rasy Jorkszyry. 
Wiadomość Kawiecy 7 przy 
końcn Czarnej Wsi. 92549 


Rządowe upoważnione 


BIURO we: 
parcelacyjne 


| Inż. Artura Bromowicza 

| z urzędową siedzibą 

| w Krekowie, ul. Grodzka 26, 

| telefon 8444, 
kupuje dobrą dła 
parcelacyi oraz par- 
cele budowlane — 


kie roboty techni- 
czne jakoteż elebo- 
raiy dła hipoteki. 


RZĄDCA ROLNY 


ę za wyss kancyą. 
Zgłoszenia Praia Za: 
jąc, Krościenko miżne, p. 


Krosno. 2482 
Woda inteligentna pani 
szuka zajęcia po io- 


połudn 
wego jako lektorka albo do 
towarzystwa pasi lub pa- 
mienki ewemtnalnie zajęcia 
blarowego jako sekretarka 
itd. Władam językiem nie- 
mieckim w słowie i piśmie, 
posiadam też bardzo ładne 
pisme. Zgłoszenia ped „Za- 
jęcie* do Adm. „Gł. Nar.“ 


KRYNICA „SOPLICZWO” 


PENSYONAT 3018 
i ZAKŁAD LECZNICZY 


Dra E. Zarzyckiego 
otwarty ud 15-go maja. 


Nauczycielka gininazyum 


z egz. prof. wyjedzie naczas 
wakacyi na wieś do dorosłej 
panienki, Może uzupełnić 
jej literackie wykształcenie, 
ewent. uczyć przedmiotów 
zwłaszcza matematyki. — 
Zgłoszenia pod „S.T.“ do 
Adm. „Głosu Nar.*. 2524 


| 
| 
| 
| 
| 


y 3 


Dra Henryka OSTAOWSKIEGO |Obiady domowe 
z 8 dań K 6. W abona- 


CODEX“ prawnicze „GODEŃ” aet gers, s 
Kraków, ui. Studencka L. 5, parter 


Przyjmuje od 3—4-ej. 
Przygotowuje się do wszystkich egz. i ryg. 
prawa. — Wypożycza się komplety i części 


Ogradnik samotny 


w sile wieku, energiczny, 
wszechstronnie wykształ- 
cony, z kilkuletnią prakty- 


materysłów. ką w Wiedniu i wielole- 
System pisemny dla P. T. Wojskowych, prowincyi i zeję- | (514 w hraju, poszukuje 
tych biurowo. posady. Zgłoszenia do 


Administ. „Głosu Narodu* 


Wszelule informacye bezpłatnie. 2538 |pod „Ogrodnik“. 2481 
iż) |KOLEKTURY 
SZ. ze wszystkich miejscowości Małopolskie 
obotnie najpepułarniejszej Loteryi klasowej S 59 9 <Pe 


mieś Ko- rzyjmuje do keń- 
a leki or: li ZYSKI z pca 1919 r. 


Generalna Raprezentacya na Galicyę I Śląsk 
WiTOLD WILKOSZEWSKI 2578 


Listy dia niego adresować do kane. edw. Dra Wilkoszewskiega, Kraków, ul. Św. Anny 9. 


Ważne cia Kupców Þ Kółek rolniczych! 
najlepsza farba do materyi, jedwabiu, 
płótna, w różnych kolorach, wyrobu wy- 
twórcy prawdziwego polskiego „Palatynu“ 


JANA WŁ. SZULCA i S-ki. 


Zastrzeżony 
w Ministerstwie Handlu | Przemysłu pod L. 668/608. 


=== GENERALNY ZASTĘPCA NA GALICYĘ; 


Brykman Łódź, Zachodnia 41, 


2101 


Jakó 


Ziočenia uskutecznia peczią po cenach fabrycznych. 


dla Składnic Kółek rolniczych składów 


| Ważne naczyń percelanowych i konsumów. 


Fabryka wyrobów fajansowych i majolikowych w Krawsku 

| = Bluro w Krakowie, ul. Sienna 7. —==== 
; Poleca wyroby swoje jak: 

Talerze, garnki, salaterki, miski, filiżanki, garaitury umywalniane itp. 

Przyjmuje złecenia de natychmiastowego „wykonania tak wsgonowo jak 

i w mniejszye 2560 

r ET tn wk PAC 


POLSKA 


* LOTERYA KLASOWA 


na inwalidów wojennych. 


Własneść Ministerstwa spraw 
wojskowych. 


j| "3 
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wygranych przypada na IV. Loteryę. 
Giągnienie I. klasy dnia 10-go i 12-go 
Lipca 1919 r. 


Co drugi los wygrywa. 


Cena losów: ósemka K 7—, ćwiartka K 14—, 
połówka K 28-—, cały los K 56—, 


x= Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem. === 


Generalna Reprezentacya Polskiej Loteryi Klasowej 
Kraków, Karmelicka 10, tal. 32. 


(Zgłoszenia na definitywne kolektury ze stałym przydziałem 
losów wnosić należy do 30-go czerwca 1919 r.) | 
W poprzedniej Loteryi padły wygrane: ==== 


K 360:000 na los Nr. 10.502 
K 80000 


4.111 2523 
K 50.000 š 5.788 
K 20.000 h 771 it. d. 


sprzedane w Domu Bankowiim Loepolda Brandstättera w Krakowie. 
a OOOO OO 


Sp. z ograniczoną odpowiedzialnością. e= Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman w oyezyński — Drukarnia „Głosu Naroda“ w Krakowie and sasadia R Ealo. 


